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liczba ti i 7.
In edp łita  w}noii we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

rocznie i), złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie
1 złr. 50 ct.

Z priesyłką pceztoyą v państwie luatri ickiem, rocznie
2 i  złr. —  półroęznie 12 złr. — kw .rtalnie 6 złr — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pr s«ową za granicę; do całych Niemiec 
i„eznń 50 m»rek — i .artalnie 12 marek 50 sr. gr. 
d o Francji, Anglji , Włoch i Sz\vajja>-ji rocznie 80 
franków —  ̂wartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów,
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie  z wr ac a .

Telefon Redakcji 171.

Przelpłata l ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Mariacki, 

liczba 6 i 7 w domn parni. Kiselki we Wiedniu : 
pp. Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakea: 
H. Schalek: A, Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolor ii Haasenstein et VogIer i G. 1 
Daufca; w Hamburgu; Saroiy et Liebmann. W War. 
szav ie . Reichman i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue de; saints Perósi 31.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 
wierszi c_ofcnya drukiem jpetit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1*/* centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1 ct. ad wyrazu.

wychodzi codziennie niewyłaczajac niedziel i ś viąt o 8 , rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Delegacje wspólne.
LWÓW 10 listopada.

W czoraj zebrały się delegacje wspólne, dzi
wa] będą na przyjęciu w zamku cesarskim, gdzie 
z ust monarchy usłyszą orędzie, a niebawem wy
głosi minister spraw zewnętrznych swoje a p o se  
na temat polityki zewnętrznej. Przyznać należy, 
że świrt polityczny nietylko w granicach monar- 
chji, ale takż< po za jej granicami, iest eokol 
wiek zamekawiuny i że z pewnem naprężeniem 
wyczekują enuncjacji hrabiego Kalnoky'ego. 
Składa się na to wiele okoliczności

Szczególny system Konstytucyjny, panujący 
w Austro-W ęgrzech, a będący wynikiem dua- 
izmu prawnopaństwowego, przynosi to ze sobą, 

że ministrowie wspólni mało tylko mają sposo
bności stykania się z r prezentacją parlamentar 
ną. W dziedzinie politj ki zewnętrznej mogą zajść 
wypadki pierwszorzędnej doniosłości, może się 
w Europie stać coś nadzwyczajnego — hrabia 
Kalnoky nie potraebnje się kłopotać o to, eo po
wie nacierający® nań z pytaniami i interpelacja
mi reprezentantom parlamentarnym. Ta jedna 
okoliczność byłaby zupełnie wystarczającą do 
usprawiedliwienia zainteresowania się enuncjacją 
doroczną hrabiego Kalnoky'ego. Raz w roku mó
wi kierownik austrjacko-węgierskiej polityki ze
wnętrznej, więc rzecz naturalna, że Upinja publi
czna zaciekawiona. W  rokn bieżącym składają 
się jednak na owe zaciekawienie inne je3zcze 
okoliczności, będące wynikiem międzynarodowej 
sytuacji europejskiej.

Nadzwyczajnego nic nie zaszło, ogólne za
rysy konstelacji te same, co dawniej, a przecież 
na całej linji daje się czuć pewne zaniepokojenie 
i jakaś niepewność, która lękiem przejmuje opi- 
nję publiczną. Stosunki przyjacielskie między 
rzecząpospolitą francuską a caratem nienajświ ż- 
szej są daty Wiedziano oddawna, że Francja 
ubiega sią o względy Rosji, nie umiano jeno 
określić, do jakiego stopnia owa przyjaźń doszła, 
nie wiedziano, żali owo przyjacielskie nBposobie- 
nie doprowadzi do formalnego sojuszu. 1 dzisiaj 
nie ma pod tym względem autentycznej wiado 
mości i dzisia] je-zcze niewiad uno, czy między 
Rosją a Francją przyszło do skutku przymierze 
w formie pisanego traktatu Mimo to jednak, po 
znanych uroczystościach kronsztadzkich, nietylko 
powszechna opinja publiczna, ale także urzędowa 
dyplomacja przyjmuje owo przymierze za takt

jednak zaiste nie żywić owych obaw, gdy się wi
dzi, i- mimo rzekomo wyrastających gwarancyj 
pokojowych, wzrastają także z dniem każnym 
wydatki na silę zbrojną. Delegacje wspólne, k tó
re się wczoraj zebrały we Wiedniu na doroczną 
sesję także będą miały sposobność zajmowania 
się nowymi wydatkami militarnymi, Czytelnicy 
nasi zapewne sobie przypominają, żc na wspól
nych konferencjach ministerjalnych, jenerał Bau
er żądał znacznie więcej pieniędzy dla armji i Ż3 
tylko dzięki opozycji obu min:strów finansów, dr. 
tótc-inbaoha i dr. Wekerlego. nkróaono na razie 

, żądania ministra wojny, wiadomo jednak, że sta
ło się to tylko tymczasowo i że w najbliższej 
przyszłości możemy się spodziewać nowego pod
wyższenia wydatków na nasze siły zbrojne. 
Sprzeczność, zachodząca między tymi wzrastaią- 

■ cymi ciegle kosztami armji, a zapewnieniami po 
, ko owemi pozostanie zapewne na długo dla opi- 

nji publicznej zagadką niewytłumaczoną. Może 
ją tym razom wyjaśni — hrabia Kalnoky. Stąd 
zainteresowanie się wyczekiwaną jego enuncjacją 

' w delegacjach wspólnych.

Wykonywanie nsdzcru nad powiatami 
i gminami.

dokonany. Dowodem teg-i znana enUDcjaci.i kan 
tlerzaf rzeszy niemieckiej, generała Caprivi’ego,
który zbliżenie się miedzy Francją a Rosją wita 
lako nową gwarancję pokoju.

Czy taka interpretacja sojuszu — mniejsza 
o to czy formalnie, czy nieformalnie zawartego — 

jest słuszną i trafną, o tern godzi się wąrpić. Po
przednik jenerała Caprivi’ego w godności kan
clerskiej znał Bię wcale dobrze na polityce ze
wnętrznej, a przecież wszystkiemi intrygami sta
rał się przeszkodzić zaprzyjaźnieniu Bię między 
Francją a Rosją. G dyby sojusz między temi 
pańctwami nie był uiczein innem, jak nową gw a
rancją pokoju, książę Bismark, ongi mistrz poli
tyki europejskiej, nie byłby marnotrawił w?zy- 
stkich »wyeh sił gwoli zniszczenia takiej gwa- 
ranc’ ’ pokojowej. W szak sam stworzył jodnę w 
postaci przymierza środkowo-europtjskiego, d la
czegóż m ałby podkopy wać di agą ? Musi więc 
w tem nowem przymierzu przecież coś być, co 
niezupełnie bezpiecznem jest dla pokoju europej 
skiego. Tak też opinja publiczna pojmuje przy- 
aźń francusko rosyjską po przyjęcia floty fran

cuskiej w Kronsztadzie i mow;;ch ministrów 
francuskich i tem tylko daje się tłumaczyć nie
pewność- je j co do dalszego utrzymania pokoju 
europejskiego.

B yć może, że w obawach tych cokolwiek 
przesady, że pokojow i europejskiemu nic zagra
ża jaszcz, bezpośrednie niebezp:eczeÓ3fwo, trudno

W ydział krajowy wykonując wyznaczony 
mu ustawą nadzór nad reprezentacjami powiato- 
werni, tudzież nad działalnością zwierzchności 
gminnych i zakładowym majątkiem gmin i za 
kładów gminnych, przeprowadził w ciągu osta
tniego roku lustrację wydziałów powiatowych- w 
Starem mieście, Grybowie, Nowym Sączu, Bucza- 
czu, Dolinie, Jaworowie, Gródku, Limanowej, 
W ieliczce, DoDromilu, Kałuszu, Tarnobrzegu, 
Białej. W adowicach, Stryju, Samborze, Drohoby- 
czu, Zydaczowie, Myślenicach, Llumaczu. Husia- 
tynie, Łańcucie i Rawie.

Ogółem przeprowadził W ydział krajowy do
tąd̂  lustrację 40 wydziałów powiatowych, pozo
staje zatem do przelustrowania 34 wydziałów.

Wyniki tych lustracyj okazały się w ogól 
ności zadawalniające, a nawet wyraził W ydział 
krajowy uznanie wydziałom powiatowym w K  r a- 
k o w i e ,  S a m b o r z e  i G r y b o w i e ,  za wzo
rowe porządki kancelaryjne.

I 1 czasie tym sprawdził W ydział krajowv 
l ównież nieporządki a nawet i nadużycia, których 
dopuścili się lanacionai ,usze niektórych wydzia
łów powiatowych.

Ale nawet w wypadkach nieporządków i 
nadużyć, nie potrzebował Wydział krajowy czy 
nić energiczniejszych zarządzeń, albowiem wy 
działy powiatowe dowiedziawszy Bię o naduży
ciach, wystąpiły same z należytą energją i sta
rały się same wszelkimi sposobami złe usunąć.

• rachunkowość i kaso w ość wy-
dziuow  powiatowych ma jeszcze zawsze pewne 
■idliwości i w jm  ga ustawicznej ingerencji W y

działu krajowego. Objaw ten jest jednak bard?o 
łatwy do wytłumaczenia.

W  roku 1866, g jy  repreze itacje powiatowe 
w życie weszły, nie posiadał ani jeden wydział 
powiatowy iachowego kasjera i kontrolora, wzglę
dnie urzędnika rachunkowego, a i obecnie utrzy
muje zaledwie kilka wydziałów powiatowych 
specjalnych fachowych funkcjonarjuszy, a to z 
powodu koniecznej oszczędności i braku fundu
szów na cele zarządu administracyjnego w ści- 
słem zi aczeniu.

Radzono sobie przeto, jak umiano, i urzą
dzano rachunkowość i kasowość według stosun
ków lokalnych, wyszukując osobistości zaufania 
godne, któreby sprawami kasowemi rady pow.a- 
towsj zajmować się mogły. Następstwem tego 
było, że rachunkowość i kasowość rad powiatu-

‘ W vr.l, K . . I -  . -

Tymczasem fundusze, stojące pod zarządem 
wydział ’ w powiatowych, wzrastały z każdym ro
kiem. Do tego przybył zarząd znacznymi fundu
szami ubogich i funduszami dróg gminnych.

Manipulacja rachunkowa i kasowa, sporzą 
dzanie rocznych zamknięć rachunkowych stały 
się trudniejsze, odpowiedzialność większa, a w na 
stępstwie tego stanu rzeczy, zaczęli prezesowie 
rad powiatowych i wydziały powiatowe szukać 
fachowej pomocy Wydziału krajowego i doma
gać się lustracji.

W ydział krajowy wziął sobie przedewszy- 
stkiem za zadanie przeprowadzić zreformowanie 
i ulepszenie rachunkowości i kasowości rad po 
wiato wy on, a tem samem zabezpieczyć fundusze, 
stojące pod zarządem w .działów powiatowych

Podnieść tutaj nalepy, że fundusze ubo
gich, odkąd przeszły w zarząd wydziałów po
wiatowych, wzrastają w przeważnej części po
wiatów bardzo szybko i po kilka latach będzie 
mogła znaczna liczba wydziałów powiatowych 
pomyśleć już o utworzeniu instytucyj humanitar
nych dla ubogich powiatu, których brak tak 
dotkliwie uczuwać się daje.

Obok uporządkowania rachunkowości i ka- 
s wości maja lustracje leszcze jedno ważne za
danie. Zycie autonr mi izne powiatów popłynęło, 
jak .o z  natury rzeczy wynika, dość odmienne- 
mi korytami W  niektórych powiatach zwraca 
się większą uwagę na budowę, naprawę i utrzy
manie dróg. w innych na Urządzenie skuteczne
go nadzoru nad gospodarstwem gmin, lasami 
gminnymi, użytkowaniem pastwisk, w innych 
znowu skupiano wszystkie siły na utworzenie in- 
Btytucyj finansowych, kas oszczędności, kas po
życzkow ych i instytucyj humanitarnych, szpitali, 
na podniesienie oświaty ludowej, tworzenie sty- 
pcndjów dla uczniów szkół fachowych itd.

Otóż W ydział krajowy mając dokładny 
obraz działalności poszczególnych rad powiato
wych, stara się o wprowadzenie pewnej jednoli
tości- -oczywiście z nwzględnieniem stosuuków —  
w akcji reprezentacyj powiatowych, stare się 
pobudzić wydziały powiatowe do rozwinięcia 
akcji w zaniedbanych kierunkach.

Szczególniejszą uwagę zwraca W ydział kra
jow y na wykonywanie nadzoru nad gminami, 
a to z obowiązku, ustawami nań nałożonego, 
udzielając wydziałom powiatowym fachowej

w a r j i. złożony został z urzędu naczelnik tejże 
gnany

W  skutek lustracji, przeprowadzonej przez 
W ydział krajowy w M y ś l e n i c a c h ,  została 
tamtejsza rada gminna rozwiązana i ustanowiony 
komisarz rządowy.

Akty dochodzeń w gminach : B e r t w I n i e, 
powiatu binlsLiego i w K o p e c z y ń c a c h  powiatu 
husiatyńskiego, odstąpiono dotyczącym pnokura- 
torjom państwa.

W  kilkudziesięciu wypadkach lustracyj 
zaszła tylko potrzeba wydania pomniejszych 
administracyjnych zarządzeń

(

Barbarzyńskie rozporządzenie.

-  puyyiaiu-
j ') cłl niemal w każdym powiecie inaczej

urządzoną

; pomocy.
{ Działając w fym kierunku udzielił W ydział 

k r a j l jp .  w ciągu ostatniego roku wydziałowi 
powiatowemu w Z b a r a ż u  fachowej pomocy, 
celem przeprowadzenia systematycznej lustracji 
wszystkich gmin powiatu, tak samo wydziałowi 
powiatowemu w W i e l i c z c e ,  dla przeprowa 
dzenia lustracji w znacznej ilości gmin ; wy- 
działowi powiatowemu w B u c z a c z u ,  dla 
przeprowadzenia lustracji wszystkich mi1,suczek 
powiatu.

iH,dto przeprowadzał W ydział krajowy z 
własnej inic.atywy dochodzenia, gdzie tego po
trzeba Bię okazała

st utek dochodzenia, przeprowadzonego w 
gminie K n i h y n i c z e ,  powiatu stanisławo
wskiego, został złożony z urzędu naczelnik tejże 
gm iry i tegoż zastępca.

W  skutek wyniku z dochodzenia, przepro
wadzonego przez W ydział krajowy w gminie 
Ś w i ą t n i k i ,  powiatu wie'iekiego, została tam
tejsza rada gminna rozwiązaną i ustanowiony 
kierownikiem zarządu asystent konceptowy W y 
działu krajowego p. K w i a t k o w s k i ,  

i Dochodzenia, przeprowadzone w następstwie 
szkontra kasy miasta W a d o w i c ,  a następn e 
likwidacja, wykazały, że kasjer tamtejszej gminy 
dopuszczał się defraudacji i wyrządził gminie 
szkodę na przeszło 4000 zł W inny nie mógł 
być pociągnięty do odpowiedzialności, ponieważ 
odebrał sobie życie.

W  skutek dochodzenia, przeprowadzonego
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W PODEJRZENIU.
POWIEŚĆ 

M . Pb b r a d d o n a .

Jeżeli masz pan dotrą wódkę, to me do 
dawaj sobie trudu rozpuszczaniem jej wodą, ja 
pijam tylko x zyslą wódkę — odi zwat się DcsroF 
ies rozsiada;ąc się wygodnie w głębokim fotela 
Jiidwarda.

^  W ydział krajowy w gminie miasta K a i -

Donosiliśmy już czytelnikom naszym o bar- 
barzyńskiem rozporządzeniu jenerał-maiora Fri- 
tl-iksa, co do używania języka polskiego na ko
lejach w Królestwie. Rozporządzenie to wywo
łało -— jak wiadomo — memorjał kilku Polaków 
z Warszawy, najpierw do pism rosyjskich, a na
stępnie także do czeskich, które jedDak uznały 
za stosowne pominąć go zupełnem milczeniem ..

Barbarzyński ów edykt, z którego streszcze
nie podaliśmy już w nr. 289 Dziennika, otrzymali
śmy właśnie w dosłuwnem tłćmaczeniu. Zamie
szczamy go tu w całości pro aełernam rei me- 
moriam.

Kopia.
Naczelnik warszawskiego 

żandarmsko policyjnego 
zarządu dróg żelaznych 

16. września 1891 r.
N. 3298 

Warszawa.
D o P. P. Dyrektorów i Zarządzających drogami 

żelaznemi.
Naczelnik warszawskiego żandarmskiegc o- 

kręgu otrzymał z najpewniejszych źródeł wiado- 
domość, że w bufetach stacyjnych, szczególniej 
na drodze W arszawsko - Wiedeńskiej ostatnimi 
czasy jęryk  rosyjski wyszeał prawie zupełiue 
z użycia i że cała służba, bez wyjątku, odzywa 
się do publiczności jak by  z rozmysłu niezważa- 
jąc. czy to są cywilni czy wojskowi, wyłącznie 
tylko po polsku.

Żądanie władzy co do wprowadzenia' języ 
ka państwowi go na drogach żelaznych Królestwa 
1 osk iego nie może i nie pou inro pozostać martwą 
Iitsrą na papierze rozporządzeń biu1 owych — i 
dlatego Jego Ekscelencja p. Jenerał porucznik 
Brok pod dniem 2. września br. do 1. 7046 po
nownie i stanowczo polecił mi przedsięwziąć naj- 
energicz: iejsze zarządzenia, aby wszelkie pod 
tym względem wydane rozporządzenia były  naj
ściślej wykonywane.

Jednocześnie p. Naczelnik okręgu polecił mi 
osobiście dopilnować, a podwładnych mi pp na
czelników oddziałów ostrzedz, żri w razie, gnyby 
w rejonie którego oddsiału zauważono nadal po 
dobne słosunki na żelaznych drogach, JEksc. 
będzie zmuszonym żądać ich translokacji do za
rządów wewnątrz Cesarstwa, jako nie pojmują
cych i me zdających sobie jasno sprawy ze 
swych służbowych obowiązków, a zatem nie- 
uzdolnionych do służby z k*>rz' i eią sprawy w 
g.anieach Królestwa Polskiego.

Zawiadamiając o tem w uzupełnieniu mej 
odezwy z dnia 17. grudnia 1888 do 1. 5.598, 
oraz odezwy p. inspektora dróg żelaznych w 
kraju przywiślańskim do rady administracyjnej 
. i \7arzystwa drogi żelaznej warszawsko wiedeń
skiej z daty 25. czerwca 1889 do 1. 174 i do 
i »na, bezzwłocznie wydał ponowne surowe na 
kazy do podwładnych Panu zarządów dróg i za
rządził, co potrzeba, a ż e b y  j ę z y k  p o l s k i  
z jo s t a ł  w z u p e ł n o ś c i  w y k l u c z o n y  z 
u ż y  c i a tak przez urzędników i funkcjonarju- 
szów kolejowych w ich stosunkach z pasażerami, 
publicznością i między sobą, ja k  niemniej w bu

fetach stacyjnych przez restauratorów i ich służ- i 
bę. którym surowo rależy nakazać, ażeby odtąd 1 
do nikrgo. czy to z publiczności, czy między I 
sobą, nie odzywali się po polsku w lokalach, 
przeznaczonych dla przejezdnych, a zarazem 
ostrzedz, że urzędnicy i funkcjonarjusze, a także 
restauratorzy i ich usługa, którzy zostaną prae- i 
konani o naruszeniu obecnego rozporządzenia. I 
zostaną bezzwłocznie pociągnięci do surowej od- |

Sowiedzialności, jako oporni zarządzeniom wła- j 
zy — a w razie powtórzenia ja dopilnuję, by | 

koniecznie zostali wydaleni ze służby, jako nie- i 
posiadający języka rosyjskiego, nie stosujący się 
do rozporządzenia władzy i tem dowodzący swej 
politycznej niepewności, przyczem będę zmuszony 
donosić o takich wypadkach p. Naczelnikowi 
warszawskiego żandarmskiego okręgu. "

Jednocześnie upraszam JW go Pana o zawia
domienie mnie o swych zarządzeniach, bym 
mógł przedłożyć w oryginale pańską odpowiedź 
Naczelnikowi okręgu, jako dowód ścisłego w yko
nania przez pańskich podwładnych nimeiszego 
żądania.

Jenerał-major Frydryks.
Adjutant Zarządu Rotmistrz Soncow.u

Z kongresu międzynarodowi.go.

(ikąg dalii ,
Wspomnienie pączu wcale nie podziałało na 

DosroU-ssa. Napój ten był dla zagorzałego zwolen
nika spirytusu czemś nie o wiele lepszem od 
mleka, lho też zwyczajni j wody

—  Dzis jeszcze muszę odjechać pocztą — 
odpowiedział z pewnem wahaniem — cóż zresztą 
u djaska tak ważnego masz mi pan do powie 
dzenia ?
* ■— Cots bardzo ważnego, coby panu dopo-
inódz mogło do zdobycia sobie pewnej znaczniej- 
zzej onmy pieniędzy.

- - Ta okoliczność pobudza nieco moją cie 
k aw ość . Ostatecznie mógłbym odłożyć moją po- 
**4i, bo j tak noc dzisiejsza jest dla mnie za 
t*łretca A  jest też vs waszej mieścinie jaki po
rządny dom zajezdny ?

—~ Jest L*rdzo porządny. Ale teraz chodź 
pan z* mną i posłuchaj, co panu mam do po- 
wiedzenh* Teraz j eBt kwadrans na dziesiątą. 
Boczta odehod®' 0 S°dzmie 10. minut 30. możesz 
pan tedy, gd^l)VŚ tego chciał koniecznie, jeszcze 
do mej m,dąiyt.

Ą niechaj poczta jedzic sobir Jo wszy
stkich djabłów, ^iekaw jestem u3łyszeó, co mi 
pan masz do powied«enia.

Obaj udali się probostwo.
R o d z ie  Edwarda i Oelja nie powrócili je 

Bzoze z zamku, to też eał^ plebanja pogrążona 
była w em®n0|iciach.

Edwarc zaprowadził go°cl* do swego po 
koiku. zapalił świecę i z małej sm*j ( ściennej 
■wyjął bnteikę, dwie z^kKnki i cukierniozkę.

r  Nalel Pan solie —  rzekł E iw ard, pod
suwając mu flaszkę.

• •R?srolJes nie czekał na powtórne zaproszę 
nie. Napełnił szklankę i wychylił ją duszkiem,

. ~~ mister, par nie dałeś mi wówczas,
kiedjśm y się rozchodzili, swej karty

— Nazywam się Clare.
Otóż tedy mr. Clare, jeBtem u pana. Nie 

wyruszyłem uaiś dalej w drogę, ażehy tylko być 
do pańskiego rozporządzenia. Cóż to za ważne 

l wyznanie masz mi pan uczynić ?
Pomówmy najpierw o panu samym.
Daruj pan — zawołał Desrolles, chwyta

jąc za kapelusz —  ale nie przyszedłem tuta, po 
u. Jeżeli pan chcesz na mnie zastawiać pałapke 

to jesteś na fałszywej drodze.
Ależ kochany panie po eo ten pospiech— 

rzekł Edward jako wstęp do tego, co mam 
panu powieazieć jeBtem zmuszony nżyć stosunku 
pańskiego do Laury Trevarton i do jej męża, 
Johna Treverton alias Jacka Chicot?

—  Co pan przez to rozumiesz?
Całkiem po prostu to, co mówi^ Treyer- 

ton w ła'ciciel dóbr Haslehurst i Jack Chicot, 
malarz, są jedną i tą samą osobą. W  mowie 
bodący p. J reyerton zapomniał, być może, iż 
kiedyś był Jackiem Chicot, ale przeszłość jego 
me jest jeszcze zmazaną prZez to, żesię je j wsty- 
dzi. Pan j i e tak dobrze, jak ja, i e obecny wfa- 
ściciel Jiaslehurstu jest dawnym lokatorem pani 

, Evitt F
— Pan musisz cliyba szalonym, aby

coś p<*wbnego u trzy my w f. odpowiedział Des
rolles, rzm»*ją(. aa gospodarz 8weg0 wzrok ada- 
mienia pełrn, j ak gdyby go rz?W w jśeje, uważał

za war ata. Ci dwaj ludzie nie mają nic wspól
nego ze snba.

— Jeżeli człowiek, z którym pan wówczas
i w Lu dynie rozmawiałeś na ulicy, był Chicotem.

w takim razie Chicot i Treverton to jedna osoba.
Mój łaskawco, oiyluz się. Mogą oni być 

rzeczywiście do Biebie podobni...
—  » rdziałem twarz tego człowieka w pe

wnej redakcji i przysięgnę, że była to twdrz
j Trevertoua.
I Desrolles wzruszył ramionami, ]ak gdyby 

chciał powiedzieć :
—  To człowiek na pół szalony, trzeba się 

mieć na baczności.
— Skoro tedy, szanowny p»nie —  rzekł —  

jest to wszystko, co miałeś mi pan powiedzieć, 
wówczas doprawdy lepiei byłbym u -zvnił, gdy 
bym bvł ieszcae dziś wieczorem skorzystał z od
chodzącego wozu pocztowego.

, v — W ięc pan utrzymujesz, że ja  się mylę.
—  Stanowczo tak. Mam zaszczyt znać obu 

tych panów i mogę zapewnić, że to dwaj ca ł
kiem iani ludzie, chociaż nie da się zaprzeczyć, 
że mają puwne podobieństwa w postawie i w 
twarzy-, które mogą nawet doprowadzić do złu
dzenia, skoro się tylko jenego z nich ma przed 
oczyma,

Edward z kolei wzruszył ramionami i spo
glądał kilka chwil z źle ukrytą złością w  ogień, 
płonący na kominku.

Cokolwiek bądźby wiedział, czy też my
ślał ten Desrolles, bj ło widoczne, że nic z niego 
nie było podobna wydobyć

—  Zdajesz się pan. być pewnym tego, c# 
mówisz —• przemówił pc chwili — * ja muszę 
przyjąć, ż» pan masz słuszność. Zresztą i mnie

: osobiście Lic to nie obchodzi, że w mężu kobiety, 
którą wysoko poważam, odkrywam łotra tej 
miary, co Chicot. Chodzi mi tvlko o js i dobro. 
Bo cóż za los może ją  czekać po zaślubieniu,

Na posiedzeniu konferencji z dn. 5. listopada 
Im briani, Hubbard i Riccard przedłożyli biuru 
następujący wniosek

„Podpisani proponują konferencji interparla- 
mentarnej przyjęcie następującej deklaracji, jako 
jedynej podstawy, na której może być ugrunto
wany szczery i trwały pokój między Indami:

Zważywszy, że konferencja składa się z lu
dzi politycznym , którzyby powinni uczynić swó: 
ideał możliwym do urzeczywistnienia i ująć swój" 
rozprawy w jakąś myśl polityczną;

zważywszy, że jedynem  środkiem uniknięcia 
wojny jest usunięcie przedewszystkiem p r/y  oz; n 
nienawiści i nieprzy„. źm między narodam., — 
oświadcza, że jedynie następne prawidła mogą 
sprowadzić to usnnięcie:

I. Poszanowanie narodowości w zakresie praw 
ich i grani'; t  eprzedai r.onych może ieaynie zape
wnić pokój. W szelki układ, który rozporządza 
narodami po za ich wolą i dobrowolną zgodą, 
będzie uzranym jako przeciwny prawu natural
nemu i stanowi stałą przesakodę ula pokoju.

II. Prawo wojny i pokoju należy w każdym 
kraju do ludu. Tylko ten ostatni za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli powinien mieć prawo raty
fikować traktaty i wypowiadać wojnę.

W niosek ten, złożony prezydjum, nie p rzy 
szedł pod obrady.

Natomiast hiszpański deputowany Artur de 
Marcoartu odczytał i motywował wniosek, po
party przez Pandolf ego, a stawiający żądanie, 
żeby na przyszłych kongresach europejskich 
małe państewkr również by ły  reprezentowane. 
Deputowany Odescalchi w  swojem przemówieniu 
również poparł wniosek M arcoartu i-oświadczył, 
że, jako W łoch , uznaje przedewszystkiem prawo 
narodowe, ale, że nad tem prawem górnie wyż
sze prawo ludzkości. Deputowany lm brani, który 
w tej c.iwili zażądał głosu, str.czał spór z prze
wodniczącym, grożącym  nnwet zamknięciem po- 
n  sdzenia. Mimo to Imbrbini nie przestając m i- 
wić, oświadczył że miłeść ludzkości iest donio
słym ideałem, ale że pojętne ludzkości iest tak 
rozległe, iż dla wielu s1 iży ono za wymówkę dla 
ich własnego egoizmu. Nie życzy sobie, iżby po
kój na ołtarzu ludzkości b y ł tylko zapewnieniem 
materjalnych i egoistycznych interesów.

Jeżeli społeczeństwa zbroją się przeciw roz
bojom i staczają walkę z rozbójnikami, muszą 
się również zbroić przeciw rozbojom politycznym, 
dopóki takie istnieją. Stawia za przyk ł»d  P o l 
s k ę ,  która tyle cierpi. (Przewodniczący gwałto- 
w lie dzwoni). Imbriani zakończył, że i narodowo

podobnego indywiduum ? Może zarówno st™ t  iy, 
jak nieszczęsnej owej tancerki?

Desrolles nie odpowiedział nic.
Z  nawpół przymkniętemi oczami pogrążył 

się w fotelu c
—  Czy wiuziaies pan kiedy Jacka Chicot 

od czasu zamordowania jego żony? —  zapytał 
Edward po chwili.

 ̂ Nikt go nie widział. Ja przypuszczam, 
że pobiegł on na most i rzucił się do wody.

—  Musianoby znaleść jego zwłoki.
— Nie mćw.łbyś pan tego, gdybyś był 

Londyńczykiem. Ileż to zwłok wyławiają co ty
godnia w Tamizie! A ileż to ich leży w trupiar
niach ostendzkich, Czekając, czy się kto po nie 
nie zgłosi lub Lie rozpozna ich, w razie zaś przeci
wnym zntjdoią osiatni spoczynek na einenUrzu 
ubogich I Policja nie znała Clncota — to też w 
danym wypadku nie poznałaby jego trupa. Je
stem silnie przekonany, źe biedak ten sam sobie 
życie odeb ał.

Czy i pan jesteś tego zaannia, że to on 
sam zamordował swą żonę ?

'esrolles wzruszył ramionami z powątpie
waniem.

Ja nie mam żadnego zdania w tej spra
wie — odpowiedział. —  Dlaczegóż mam przy
pisywać rzeczy najgorsze człowiekowi, który był 
moim przyjacielem < Wiem fylko, że zniknął, a 
pozory niekoniecznie przemawiaia za jego nie
winnością.

_ Jeżeli jednak pozostaje on j „-uze przy 
życiu, To mojem zadaniem bę a ■ go wyozukać—  
rzekł Edward z widoczną zaoięteścia — Z bro  
dnia, spełniona p~3ez niego. b}ła/f>otworQą i je  
żeli tylko leży w mej mocy odnyfnżó go, będzie 
musiał ją odpokutować.

— M ówibł Dan zapełni 
miał do niego juką złość 
roiles. — Rozumiałbym,

tak, jakbyś sam 
—  -zekl D es

na aisffO był

złym  jaki w yżeł policyjny, bo wszystkich 
wykierował on w pole i aa śmiech naraził 
że go ująć, pomimo takich wysiłków, nie zdc 
A ie dlaczego pan, człowiek, pędzący tntaj ż1 
tak wygodny i spokojny, pałasz taką s;!ną" 
nawiścią prseciw...

—  Mam do tegc swoje powody —  odr 
Edward.

—  Życzę panu dobrej n o cy ; późna już
• dżina, a notel prawdopodobnie zamykają 1 

wcześnie. Do widzenia tedy- mister Clare 1 
| wpada m' jeszcze jedno dr g ło w y : gdyś mi 

przedtem wymienił swoje nazwisko, zapomnia 
pana zapytać, skąd panu jnst znane moje ?

Czytałem je  w pismaca które zai 
szczały sprawozdanie r wstępnego śledztwa wsi 
wie morderstwa La Cnioot.

’’ ~~ A prawda, powiedziałem panu, że
stem sąsiadem C hicotów ; całkiem o tem zt 
mniałem. Dobranoc.

Mieszkasz p*n wciąż jeszcze w tem 
mera mi^Bca?

Nie. Po strasznej ow“j nocy stał mi 
wstrętnym ter dom. Pani Evitt straciła wt 
iitkich swoich iokatorow W  każdym razie w pi 
szłyn? tygodmu będę juz w Paryżu, a adres n 
poste restante w Earopiel

—  Dobra noc — rzekł Edward. — Sp 
wadzę pana jeszcze po schodach i drzwi pi 
otworzę; ladzie moi powinni bvć jus z powroti 
ale może byłoby panu nie bardzo pfzyjemu 
spotkać się z nimi.

— To m jest zupełnie obojętna —  r»  
Des.oiles Wyniośle.

Na schodach uie spotkali nikog... Probosi 
i jego żona opuaaczali dopiero zamek, a Ce 
pozostała u Laury w gościnie.

(Ciąg dalszy nastali.)
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ści, które nie mają własnego bytu, powiane być 
uwzględniane i przyłącza się do wniosku Mar- 
coartu co do udziału mniejszych państw ua kon
gresach europejskich.

Z  przebiegu konferencyj czuć się daje, że 
nie przyniesie ona realnych rezultatów Utworze
nie stałego sekretarjatu, które było już na kon
ferencji londyńskiej poruszone, jako życzenie na 
przyszł;ió , zostało przez biuro prezydjalne ze 
pchnięte rezolucią Stanhope’a, co razem z usu
nięciem z pod dyskusji wszystkich zasadniczych 
kwestyj zredukowało obrady konferencji do czy 
sto akademickiej pogadanki. Wspomnienie Polski 
n u ciło  popłoch, tak, że nawet znaczna część 
rzymskich dzienników pokryła to wstydliwem 
m i l c z e n i e m . ________________

Z listów Moltkego.
Nakładem berlińskiej firmy Mittlera świeco 

opuścił prasy drukarskie tom czwarty zbiorowego 
wydania dzieł jenerała feldmarszałka hr. Molt
kego Toni ten zawiera hsty zmarłego wodza 
zarówno natury wojskowej i politycznej, jak  p ry 
watnej. Z  tych ostatnich przytaczamy dziś 
kilka charakterystycznych wyjątków. Oto, co 
pisze Moltke w d. 15 sierpnia 1825 reku z Salc- 
brunn gdzie bawił w celu kuracji, do matki:

„Kochana matko! Jakkolwiek pisałem nie 
zbyt dawno, nie mogę sobie odmówić tej przyje- 
muości, bym nie miał zacząć nowego listu Twój 
drogi list otrzymałem pozawczoraj przez Lndwi 
ka. Jak to cieszy mię za każdym razem, gdy 
mogę zajrzeć do wnętrza waszego cichego domo
wego życia, jak różnym jest mój stosunek. R ze
czywiście masz słuszność, że spokój wewnętrzny, 
którego Bogu dzięki zasłużeni; używasz, jest 
jedynem  'zczęściem, o które walczyć warto. Ileż 
razy za nim tęskniłem, gdy zaw auzione nadzieje, 
przykrości i zawiści zatruwały mi życie. Ale 
w moim wieku stan taki jest chorobliwy Po 
przebytej dopiero burzy pokój może uszczęśliwić, 
wtedy dopiero jest dozwolony. Czerpię tu świeże 
siły żywotne. Los tak mało dał mi powodów do 
skargi, że użalani < się wszelkie z mej s rony 
byłyby  nie na miejscu gdyby nspesobienie fizy- 
caae nie czyniło „lię szczególniej wrażhwym na 
przykre wpływy. Sądząe po dotychczasowych 
skutkach, mogę się spodziewać, ż« tutejsze wody 
mi pomogą. Tak więc z świeżemi siłami powrócę 
na tę ciernistą drogę, na której zdała od was i 
samotny gonię za szczęściem. Obym je  zdołał 
dl was w systkich pozyskać.

Jest ta pewna osoba, zasługująca pod każdym 
względem, by zostać twoją synową. Jest to hra
bina Reicbenbacb. Piękna i wykształcona —  no 
siła byś ją  na rękach. Niestety, nie jest majętną. 
W  pewnym koutraśii; pozostał* do nUj moje 
polskie znajomości. Są to ludzie bardzo bogaci i 
dobrze wychowauL Nie wieui, czy przedtem 
gnałaś sposobność do zetkn ,oia się z Polakami. 
Nję me ma nadto przyjemniejszego. Wprowadzo
ny do domu, stajesz się od razu dobrym znajo
mym, powiernikiem Ludzie ci obsypują cię 
względami i g zecznościami, któreby u nas na
zwano narzucaniem się Ale takimi są oni wszy 
scy, prayt. nl bardzo dobrze wychowani, zajmu
ją cy  i weseli — mimo to polskiej synowy bym 
ci nie dał Zapraszała mię gorąco do Polski sta
rościna Obru-isewska. Pani ta ma swego kucha
rza jada się u m»i na srebrze, bardzo wytwor
nie. Starościna mówi płynnie po francusku, ma 
ładne córki i jest jedną z najmilszych starszych 
osób, jakie kiedy kol .siek widziałem. “

Stary marszałek nie zmienił swych poglą
dów życiowych i w póinym  wieku.

W  dmu 24. maja 1888 r. pisze Moltke do 
brata* „Doczekania się wiosny uważałem zawsre 
jako szczególniejszy obj iw łaski Boskiej. Gdy się 
dojdzie do L t Salomona, należy o to tylko prosić, 
by P*n wziął mię do siebie łaskawie bez bólów 
i zw ykłych dolegliweści starości. Wprawdzie 
Śmierć nigdy nie j^st pożądanym gościem, lecz 
nie chciałbym dożyć przyszłego roku, gdyż bę
dzie to czas ciężkiej p-óby dla Niemiec, a nie
stety me mogę się usunąć w ustronno zacisze. 
Beatus Ule qui proc, l negotiis — to nie dla mnie. 
Prawdopodobnie będę jeszcze przysięgał na wier 
noś piątemu kiólowi praskiemu. “

Ciekawy rys charakterystyczny — a la Su 
warów —  zawiera list Moltkego pisany pod Pa
ryżem dnia 22. grudnia 1870 r. Znajdujemy tam 
następujący ustęp: „Nasze biedue konie skutkiem 
b *aku paszy są bardzo znutone; moje trzymają 
Się dobrze z wyjątkiem klaczy, którą muiiano 
zastrzelić."

O kilka wierszy czytamy : Aby Pary* bom
b a r d o w a ć , musimy pierwej mieć forty. Niczego 
nie zaniechano z przygotowań. Spodzeaam  aię 
jedna t lepszego rezultatu po długiem, » le skute
czniej działającem ogłodzeniu.44

W ty.n czarne krążył w obozie cztero wiersz,
k l  wy doręczono bezimiennie MLoltkemu 

Zacny Moltke! Ty jak sum 
Cicho mkniesz przez zdarzeń tłom 

DoNajzacniejszy! 
M b it  raz już

losć tych dum. 
bum tum bum!

na 
nau-

ż e ń s k i e  m we L wo-

widłowego ukończenia nauk, następującym uczniom
uczennic m :

1) W s e m i n u r j u m  
w i e  o t r z y m a ł y :

Po 40 zł. roamie: Ami Ija Orzechowska z III. 
roku, Helena Bułatówna z II. r.. Paulina Daczko- 
wska z II. r., Marja Pnlińska z II. r., Olga Hoi-ska 
a IL r., Władysława Jedlińtka z II. r., Stanisława 
Kisielewska z II. r , Janina Kossakówna z II r., 
Jadwiga Lewandowska z U. r., Kazimira Mszanecka 
z II. r . Jśstfa Pirżanka z II r., Konstancja Schmid 
tówns z II. t , Matylda Kokoeińbka z I. r„ Ma.ja 
Ikałowiczówna z j  r , Helena Antonowiczówna z I r., 
Helena Gańcztkswska z I. r . Marja Kirchnerówna 
i  I. r., Ludwika^n^jy^g^a z I. r., Kazimira Goło 
górska z I. r , Kazimira Ostrowska z 1 r., J -dwiga 

r-, Aniela Rusocka z I. r. Olga

3) W s e m i n a r j u m  ż e ń s k i e m  w Kr a 
k o w i e  o t r z y m a ł y :  1

Po 40 zł. rocznie: Konstancja Mallikówna z IV. ; 
r , Aniela Pawlikowska z IV. r., Maija Midowi- j 
czówna z IV. r., Jrdwiga Swolkieniówna z III. r. i 
Helena Konczyńska z III. r., Klara Bielczykówna j 
z III. r., Marja Morawiecka z- H. r., Walerja Pali- \ 
nowska z II. r., Helena Popielówna z H. r., Jadwiga '' 
Szymoniakówna z II. r., Marja Fojtówna z II. r., 
Marja Bartkowska z II. r., Wiktoria Adamezakówna 
z II. r., Marja Garanówna z II. r., Marja Drozdówna 
z I. r., Helena Kankoferówna z I. r., Marja Gadom
ska z I. i., Aleksandra Mroczkowska z 1 r., Helena 
Stanowska z ł  r., Kazimira Twarożanka z I. r., 
Emiija Linkówna z I. r,, Marja Sińska z I. r. Marja 
Westwalewiczówna z I r., Balbina Westwalewiczówna 
z I. r., Stanisława Zarzycka z I. r., Marja Nadra- 
żanka z I. r., Eugenja Zydłowiczówna z I. r., Helena 
Płachecka z I r., Marja Ważauka z I r., Julja 
Mandówna z I. r.

4) W s e m i n a r j u m  m ę s k i e m  w Krako-  
w i e otrzymali:

a) po  80 zł. rocznic: M-cłmł Bitlanin z IV. r., 
Stanisław Syc z IV. r., Andrzej Jachymiak z IV. r., 
Jozef Jakubiec z IV. r , Stanisław Romanowski z IV. 
r., Jan Szczepanik z IV. r., Jan Tryszezyła z IV. r., 
Kazimierz Zimowski z IV. r., Michał Gorczyca z IV. 
r , Piotr Podsadecki z IV. r., Jan Rąb z III. r., 
Teofil Orszulak z III. r., Jan Petaczek z III. r., Jó
zef Czaja z II. r . ;

b) p o  60 zł. rocznie: Tomasz Dąbrowski z II. 
r., Antoni Iseppi z II. r.

5) W s e m i n a r j u m  ż e ń s k i e m  w P r z e 
m y ś l u :

po 40 eł. rocznie: Albina Dalecka z III. r., 
Ludwina Eberlówna z III. r., Zofja Dutkiewiczówna 
z III., Adela Jusf.ówna z II. r., Franciszka Gutthówna 
z II. r , Michalina Wiśniewska z II. r., Zofja U,si- 
nówna z II. r., Iiebora Rosinerówna z II. r , Jadwiga 
Szałowska z II. r., Sprince Kloinberg z II r., A iela 
Barówna z I. r., Stefania Galińska z I. r., Wa;da 
Kapłańska z I r., Jarosława Kozłow.-ka z I. r., Eleo
nora Kuciarówna z I. r., Elżbieta Kulikówna z I. r , 
Bronisława Maślankiewicz z 1 r , Stefania Miebno- 
wiczówna z I. r , Leontyna Pilecka z I. r . ,  Amalja 
Pietschówna z I. r., Marjanna Rotterówna z I. r., 
Jó-.efa Trzeoiakówna z I r., Alojza [Jstyanowska z 
I i., Zofja Wmklerówna z I. r.

6 ) W s e m i n a r j u m  m ę s k i e m  w Rz e s z o -  
w i e otrzymali :

a) po 80 zł. rocznie ■ Wojciech Kurowski z II. 
r , Emil Kraśniak z ł. r., Jan Rak z I. r . Juljau 
Stcranka z 1 r., Stefan Tarnawski z I r., Adam 
Timler z 1. r., Andrzej Władyka z I. r. ;

b) po 70 eł rocznie: Franciszek Ziemiański
z II i . ;

c) po 60 eł. rocznie: Franciszek Łukasik z II. 
r.. Jan Bajor z 1 r Jan Chmiel z l. r., Władysław 
Konieczny z I. r., Michał Krynicki z I. r.

7) W s e m i n a r j u m  m ę s k i e m  w Tar  no- 
w i e otrzymaii:

(t) po 80 zł. rocznie: Józef Wojnarowski z I II .  
Andrzej Milówka z 111. r., Jan Sadkowski z I I I .  
Jan Orczykowski z III. r., 8 Ja mon briinkel z
r., Władysław Kurowski , fil r., Fiauciszek

1 Karol 
Karol

Stypbndja mą uczniów i uczennic 
seminarjuw nauczycielskich.

Sejm przeznacza corocznie ^  budżecie krajuwym 
do dyspozycji Wydziału krajowego 30.000 zł. 
stjpendja dla uczniów i uczennio seminaijów 
czycielskich i kursów przygotowawczym.

Z powyższego funduszu nadał Vydiłn| krajowy ! 
na propozycję odnośnych dyrekcyj Si mmarjó* atypen- | 
dja, pooząwsiy od roku szkolnego 1891/2 aż i« pra. 1

Frączkiewicz z 111 
Dreziński z II r ;

II. 
r ;

Józef Stadnik i.

m ę s k i e m  w Stani -

: Putr Wróblewski z IIT 
r .; Szymon Paniczewski

n. r., 
r., Jan

r.
Głogowska z I r., Aniela Rusocka z I. r 
SfetZiewioz z I r., Mai]k Zwolińska, z 1. r.

2  ̂ W s e m i n a r j  Vnn s k i e m w e L w o  
wi e  o t r z y m a l i :

Po 50 eł. roczn ie: A ^ rzej Mołezko z
P_,weł Klimko z II- r-- ^AX> Climko z I 
KrąpW t  1. r., Jan Mrzygua^j z I. r., Tomasz 
Rafińeki ł  l  r , Roman Turaszą j  r > Józef Wa- 
rauki z 1. r , Józef Z łeD.y z L Piotr Żerebecki 
a I. r., A d»« 'tjw ek  ł I r.

J .  I H W A T o W i C Z ,
L ^ ó w , sklepy własne Kopernika 1. 3 ml. Halieka ]
KRAKCW, SuHennRę,

r., 
r ,
III.
Bogdas z 111.

b) po 70 zł. rocznic 
r. : Józaf Nowak z iii . r. ;
Franciszek Niklas z II. r . ;

C) po  60 eł. rocznie : R ian Stawarski z
r ; Józef Madejski a II r . ; Woj c l  h Filas z II 
Mieczysław Kościński z II. r . ; AJ-v Enegel z II. r. ; 
Antoni Shirostka z II. r .; Jan P m .s  7 ] r . ; Flo- 
rjan Mnsoń z 1 r.

8. W s e m i n a r j  urn m ę s k i e m  w T a m o  
p o l u  o t r z y m a l i :

ci) p o  8O eł. ręcznie. Stanisław Bieniowski
z III. r ; Tomasz Iwiński z III. 1 , Łukasz Stadnik
z III. r . ; Ignacy Sozański z III. r . ;

b) p o  70 eł. rocznie: Władysław Hoszowski
z III r . ; Zygmunt Tomaszewski _ III. r . ; Emil Na
wrocki z 111. r .; Leon Barwiński z III. r . ; Józef 
Szpilvogel z II r . ; Stanisław Ryżewski z II r . ; 
Edmund Uuolt z I. r . ;

c) po  60 eł. rocznic:
Bazyli Pasieka z I. r.

9. W s e m i n a r j u m  
s ł a w o w i e  o t r z y m a l i :

a) p> 80 zł. rocznie: 
r ; Jan Drozdowski z III
7 LII r . ; Andrzej Zarogicwicz z III. r. ; Michał So 
kołow-ki z Tli r . ; Władysła.y Arkusiewiez z III. r . ; 
Józef Fi gal z III r . ; Bomard Łopusz.ińiki z III. r.

b) po 60 eł rocznie: Antoni SLolf z III. r . ; 
Adolf Ojak z III r . ; Stefan Gorawski z UL r . ; 
Adoif Syfonów z 111. r.

Nadto otrzymali stjpendja po 130 zł. rocznie : 
Konrad Fiutowski, uczeń 1. r, seniin::-rjum oanczyciel- 
skiego we Lwowie i AaoJf Krzepowski, uczeń kursu 
puygotowawezego semiuarjów we Lwowie — a to 
w celu umożhwienia im umieszczeni! w internacie 
św. Jozefata we Lwowie.

Po 120 zł. rocznie otrzymali uczniowie 
rjnm w Taiuopolu: Antoni Bednarski z II. 
weryn Romanicz z I r ; Antoci 
sław Sokołowski, obaj z knrsu 
a to wcelu umożliwienia im umieszczenia 
św. Cyryla.

W końcu przyzna! Wydział kraiow) z tego fun
duszu na r. szk, 1891192 m.stepujące zasiłki uczniom 
kursu przygotowawczego:

W s e m i n a r i u m  we  L w o w i e :  
po 40 eł. rocznie: Marjnn Baehulski, Mieczy

sław GrzyLowski, Michał Hodowań^ki, Izydor Kaba- 
rows» , Bazyli Klisz, Leon Kłysz, Einil Korybutiak, 
Stanisław Kubrakiewicz, Aleksander Kułynycz, Wło
dzimierz Leśniakowgki.

W s e m i n a r j u m  w K r a k o w i e :  
po 60 zł rocznie: J*n Ambor, Ludwik Guzik, 

Józef Hahn, Stanisław Pająk, Hipolit Świerczewski, 
^»wf Zatłokal, Dominik Śliwa, Jan Stachowicz, Jan 
óołuiemzyk

^  s e m i n a r j u m  w Rz e s z o wi e :
'p o  5o. ei roc n ie : Jan Kudła, W ładysław  Pie

szo wski, Józet Biki Józef Trześaiowski, Józef Wójcik, 
Jan CieszmowsW, józef straw. Jan Maoiałek.

W s e u i i n a r j u m w S t a n i s ł a w o w i e :
po 50 zł rocznie-. Edmund Łuczyński, Mikołaj 

Benesz, Michał Gfruszczyi--^ j a , ńsJfi, Józef
Surowietki, M.kołai Bojarski, Hien ryk bieliński, Karol 
Gliński, Bronisł w Sękowrski, Tiinasz Wujcik, Takób 
K o c h a ń s k i ,  Michał Kobryn, Michał ą.rsenicz, Ferdy
nand Balicki, Karol Jastrzębski, Atanazy O.-trowfcki, 
Jan Lasota.

W s e i n j ^ ^ r j u m  w T a r n o p o l u :  
p o L o  zł. rocznie: Adoif Bauer, Kar-»I Byesko- 

w s k i ,  S ta n is ła w  Kuklika, Michał V rzat, Zygmunt 
Zubrzewskt, Joachim Saluk, Jan R;idi:kięwi«»

W s e m i n a r j  mm w T a r n o w i e :  
p o  40 zł. rocznic: Józef Koiumer, Teofil K a 

czko, Wladysraw Firlej, Stanirfaw Kotlarski W>knr 
Proszak, Juljau Orsznlski, Ignacy SadkoWoki, Eugs- 
ujuai Sikora Władysław Rowak, Laos Rybiński.

s> mina- 
r. : Se- 

Kogutyński i Broui- 
przy gotowa wczego — 

w internacie

w wyższej szkole 
w sobotę po dłuż

KRONIKA.
Wiadomości osob ti. Komendant twieidzy 

w Krakowie, bar. Wa l d s t a e t t e n ,  przybył onegdaj 
wieczór z Wiednia do Krakowa.

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Krystyna z I. 
małżeństwa Szpekait, z II. Sc buc h,  w 82 r. życia; 
Bolesław T e r 1 e c k i, nadporucznik korpusu wetera
nów wojskowych, w 51 r. życia; Aleksander Gal e  
wski ,  em. urzędnifc dyrekcji skarbu, w 77 r. życia 
i Aniela S c h l e i c h e r ,  przeżywszy lat 18. —  Bro
nisław M r a w i ń c z y c ,  profesor 
przemysłowej w Krakowie, zmarł 
tzej chorobie. Urodzony w roku 1845 w Miłkowie 
w Galicji, uczęszczał śp. Mrawińczyc do gimnazjum 
w Tarnopolu, ukończył wydział prawniczy we Lwo
wie i we Wiedniu, następnie filozoficzny we Wiedniu 
Od r. 1877 spełniał z wielką gorliwością i znajomo
ścią rzeczy obowiązki nauczycielskie w ówczesnej 
ezkole realnej w Jarosławiu, następnie w gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, wreszcie w gimnazjum w 
Wadowicach, gdzie pozostawał do r. 1890 ; w zimo 
wem półroczu tegoż roku przeniesiony został do wyż
szej szkoły realnej w Krakowie, a w lutym br. za
mianowany profesorem wyższej szkoły przemysłowej. 
Zmarły cieszył się wielką sympatią zarówno pośród 
młodzieży, która odczuwała w nim serce gorące i ko
rzystała z głębokiej wiedzy sumiennego nauczyciela, 
jak wśród kolegów, których zjednywał sobie zacno
ścią charaktirn i uJ,rze,jmością. Szkolnictwo krajowe 
traci w zmarłym jednę z najwybituiej-zyeh su swo 
ich Cześć jego pamięci!

Kalundarz. Środa (11.): Marcina B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 9. zaebó-i o godzinie 4. 
minut 20.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wc .m.- jne-mać a 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze
piórki, dzikie gołębie, dropie, parci wy, bażanty, Kuio- 
patwy, słomki jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
wodne i błotne w og dnosci.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Józefa Hrubego stałym nanczyciolem szkoły etatowej 
w Polance Wielkiej; Kazimierza Zagaewskiege, sta 
łym nauczycielem kierującym 2-klasowej szitoły eta
towej w Iwa.nkowie; Franciszka Tomeezka, stałym 
nauczycielem kierującym, awuklasowej szkoły etatowej 
w Łękach.

Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził Wy
bór Seweryna Benzla na zastępcę prezesa rady po 
wiatowęj w Bóbrce.

Jubileusz. Dr. Oskar W i d m a n ,  prymarjusz 
w szpitalu powszechnym we Lwowie na oddziale oho 
rób wewnętrzny cli, członek rady zdrowia, koiespon- 
dent warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, jeden 
z założycieli gal. Towarzystwa lekarskiego, któ e po
wstało w r. 18G8, obchodzić będzie w d. 17 hm. 
ćwierćwiekową rocznicę wstąpienia dc lwowskiego 
szpitala powszechnego, który za kilka tygodni obcho
dzić będzie 25tą rocznicę objęcia go w zarząd kraju ; 
dr. Widman jest więc jedynym lekarzem, który bez 
przerwy, od 25 lat, jest czynnym w tym zakłalzic 
krąj >wym. Studja medyczne odbywał dr. Oskar Wid
man pc części wj Wiedniu, a po części w Kr,.kowie, 
gdzie w paździeru ku 1866 r użyskał dyplom Heptora 
medycyny Już jako słuchacz medycyny był przez 
dwa lata asystentem przy katedrze fizjologji w Kra
kowie na usilne zalecenie dr. Rokitansky’ego. Jako 
asystent ogłosił drukiem dwie rozprawy: „O chy-
żości z jaką się stan czynny w nerwach udziela11 i 
„O krzepnieniu ki*wi.“ W chwili, w której wstąpił 
do szpitalu lwowska, panował nagminnie tjfus po 
wrotny; z tego powodu napisał obszerne sprawozdanie 
naukowe, ogłoszone w roku 1868 w rocznikach Tow. 
lekarskiego. Odtąd pizez cały szereg lat występował 
dr. Widman z coraz to nowemi pracami zarówno w 
języku polskim, jak ni< mieckim, które zwłaszcza poza 
gianicarai naszego kraju cieszą się wielkiem uznaniem.

5 rocznicę założenia obchodzi w czwartek d. 
19. bin. sympatyczne Towarz. śpiewackie „ Echo* .  
W tjm dniu urządzają członkowie w sali kasyna 
miejskiego koncert z nader urozmaieo lym programem. 
Czysty dochód przeznacza „Echu“ na rzecz „Harmo
nii4*, która, skutkiem apatji naszesro społeczeństwa, 
chyli się ku upadkowi i tylko dzięki dobrej woli nie
licznej garstki protektorów dotychezas się utrzymuje. 
Spodziewamy się, że koncert „Eeha“ , które zawsze 
spełnia sumiennie swoje obowiązki, zgromadzi m der 
liczną publiczność, tenbardziej, że, oprócz produkc.yj 
muzykalnych i wokalnych, w skład programu wcho
dzi także przedstawienie amatorskie. Bliższe szczegóły 
podamy później

PosiedZtinia rady miejskiej w tym tygodniu 
n i e będzie.

Tyl»o we Lwowie możliwe. Od dłuższego już 
czasu Rynek oraz ul. Ha.icka, są wieczorem wido
wnią wstrętnych scen, wyprawianych prtez podeirzane 
indywidua, które bez wszelkiej przeszkody ze strony 
władzy bezpieczeństwa, mającej przecież obowiązek 
czuwania nad porządkiem w mieście, zachowują pję 
w sposób więcej, aniżeli nieprzyzwoity, a nawet bru
talny. Doszło już ^0 teg że o god'. 6. wieczorem 
publiczność zmuszoną jest omijać Rynek, oraz u). Ha
licką, nie eltąc się narazić na awacturę. Zgraja rzc- 
zimie.zków, złodziei kieszonkowych włóczęgów płci 
obojga, grasuje tum z całą swobodą, wyprawiając 
piekielne wrzaski, ('o chwila rozpoczyn v się bójka, 
szajka włóczęgów urządza formalne wyścigi, a biada 
temn. kto im przypadkiem wejdzie w drogę A prze 
cięż ul Halicka należy J° nujbardzie, frekwentowa- 
uych, a pod względem handlowym jest najbardziej 
ożywioną. Największą oczywiście stratę ponoszą na 
tem kupcy, gdyż pubhezuość n e chcąc się narazić 
na awanturę, omija ten pasaż, łączący dwie największe 
dzielnice m asta. Gdyny podobne rzeczy działy się 
gdzieś po za iogatbami inmskb to nh byłoby w tem 
nic dziwnego, jednakże ażeby centrum miasta oddane 
było na pastwę bandy opryszków i rzezimieszków, 
to rzecz niesłychana. Że n'e Przesadzamy, owszem 
nawet może zbyt oględnie podstawiamy to co się 
co wieczora dz eje na wspomii'auych ulicach, może 
się każdy, kto tylko ma odwagę — przekonać. Było
by także pożądanem, ażeby i policja zechciała raz 
przecież, chociażby idąc za Frzybładem Berlina, za
brać się do zaprowadzenia p,)rzi'lkn i umożliwienia 
mOsk„ńcom stolicy swobodnego przechai,adnia się 
wiee^ranlj gJAwnjcb ulicach miasta. Zresztą nie 
będzie ^  lzeoza zbyt trudną, gdyż indywidua te pod
legają aąpoj;nj0 władzy policji Trzeba tylko en rgji,
a ej chyba policji lwowskie) braknąć nie powinno.... 
Żresz ą możemy jej zaręczyć, że między indyw.nnami, 
krązącemi p,, ujicy akiej, znajdzie się niejeden 
prawca liczny^ rabunków sklepów j włainrwań

koreferentem tej sprawy p. dra T. Bujaka, który wy- 
głotół swój referat na ostatniem posiedzeniu dnia 5. 
listopada ro. poczem wywiązała się ożywiona dysku
sja, w której wzięli udział pp .: dr. 8cuub°rt, dr.
Neumann, dr. Stromenger, dr. Lewicki i erzewodni- 
czący dr. Till. Wszyscy mówcy wyrażali przekonanie, 
że podane przez Ministerstwo zasady warunków licy
tacyjnych i dołączone wzSiy nie odpowit dają obowią
zującym ustawom, a nadto mogą wywołać skutek 
ten, że nikt nie'będzie slawał jako nabywca przy 
egzekucjach licytacyjnych nieruchomości, obawiając 
się zawikiań prawnych Głosowanie nad wnioskiem 
koreferenta odroczono na wniosek p. dra Lewickiego, 
a dalszy ciąg dyskusji odbędzie się na jednem z naj
bliższych posielzeń.

We czwartek, dria 12. bm. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się pogadanka.

Na porządku dziennym: Z praktyki karno sądo

Wypadek na kolei. Zwrotniczy Kolei Karola 
Ludwika, Jan Ludera, pełniąc w sobotę po południu 
służbę na tutejszym głównym dworcu kolejowym, 
potrącony został, wrzekomo z własnej nieostrożności, 
przez wagon w ruchu będący, przyczem doznał dość 
znacznych obrażeń na ciele, tak, iż go musiano od
stawić do szpitala powszechnego. Dochodzenie w tej 
sprawie jest w toku.

Ofiara leterji W Hermansztadzie zmarł one
gdaj świadek w znanym procesie Forkasa urzędnik 
loteryjny, Franciszek Neubaucr. Jest to trteoi z bio
rących udział w tym procesie, który umarł na po- 
mięszanie zmysłów.

Samobójstwo. W Buaa-Peszcie odebrał 60bie 
życie porucznik 38. pnłku piechoty, Aleksander 
Baronkay. Powodem samobójstwa była nifuieczaina 
słabość.

Dalszy tom pamiątek po Moltkiem obejmuje,!•-— —   — - —  —      . — y ruuj i ni i o i u

jak telegrafują z Berlina listy do rodziny Najcie
. _ - praKtyn aami- kawsze z nich są te, które pisane były w czasie

wojny francuskiej, P^ynoaząte nader wiele ciekawych

. . . — ---------   . . włamywan się
j do pry™  pomieszkać. ur/iłdanych zbyt często
I w ostatnich kilkn tygodniach.

Tj, co się obecnie dzUje w mieście, to tylko 
chyba we Lwowie j t ^ożliwem ..

Z Tow rrzyst^  pj-awniCZ’ go. Spruwa warun
ków licytacyjnych. Poruszona »tu-a?zeuj|,nj najw. try
bunału i okólnikiem ministerstwa sprawiedliwości 
z  w r z e ś n ia  rb, zainteresowali w wyeokjm stopniu 
naszych prawników. Po o d o Zj  -ie p. dra K o n s t a n t e g o  
Lewickiego, odbytym 15. p^dzieruika rb. wyhrs

sów wyborczych), ref. dr. Frendl; 
nistracyjnei, ref. dr. Małaczyński.

sprawie wyborów uzupełniających do za-
rząau zakiadn uoezpieezenia robotników od wypadków 
dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, ogłasza komisja 
wyborcza tego zakładu co następuje : Według § 16
statutu zakładu, występuje z obu wyhraDyeh grup 
zarządu (reprezentantów przedsiębiorców i ubezpieczo
nych) co dwa lata po trzech członków ze swymi za
stępcami, Wskutek odbytego dnia 10 maja 1891 
losowania, ustępują z wylosowanych kategoryj wybór 
czych (l, Lt, IV.) następujący członkowie zuiządu:

1. R e p r e z e n t a n c i  p r z e d s i ę b i o r c ó w :  
z I. kategorji wyborczej ^przedsiębiorstwa rolne i 
leśne, młyny): p. F-anciszek Rozwadowski, dyrektor 
gal. Towarz. kred. ziemsk i właściciel dóbr; z II. 
kategorji wyborczej (koleje żelezne, górnictwo i hutni 
etwo, przerabianie metal:, machiny, narzędzia itd.): 
p. dr. Mikołaj Fedorowicz, współw mściciel kopalni 
1 rafinerji nafty; z IV. kategorji wyborczej (kamienie
i ziemie, przemysł budowniczy): p. Alojzj Liopold,
budowniczy w Cnerniowcach.

2 R e p r e z e n t a n c i  r o b o t n i k ó w :  z 1- ka
tegorji wyborczej (przedsiębiorstwa rolne i leśne, 
młyny): p. Gus'aw Pelz, maszynista w młynie p. 
Thoma we Lwowie: z II. kategorji wyborczej (koleje 
żelazne, górnictwo i hutnictwo, przerabianie metali,
machiny, narzędzia itd,): p. Tadeusz Zima, kierownik
techniczny fabryki machin w Peezeuiżynie; z IV. ka
tegorji wyborczej (ki mienie i ziemie, przemysł bu
downiczy): p. Antoni Gruszyń_<ki, mnrarz we
Lwowie.

Ustępujący członkowie zarządu mogą być pono 
wnie wybrani.

Wybory uzupełniające odbędą się w n i e d z i e l ę  
dni a  10. s t y c z n i a  1892 w zakładzie nbezpiecze 
nia robotn. od wypadków cila Galicji i Bukowiny we 
Lwowie przy ulicy Kopernika L 5.

W sprawie decentralizacji kolejowej. W pią
tek, jak już donieśliśmy, odbyło się zebrauie przej 
wodniczących i zastępców tychże w sekcjach krakowsk 
rady miejskiej, celem obmyślenia dalszej akcji w porozu
mieniu z Kołem polskiem w sprawie utrzymania dy
rekcji ru.-hu kolei państwowych w Krakowie. Na ze 
biauiu tem postanowiono wysłać memorjał do Koła 
polskiego, zaznaczający stanowisko rady i interes 
miasta w rzeczonej sprawie. Wypracowanie memorjału 
powierzono p. Stefanowi Muezkowskiemu. Wypraco
wany memorjał przedłożony został radzie miejskiej 
w sobotę nu poufnem posiedzeniu i bez zmiany uch wa
lony, poczem zaraz przesiano go Kołu polskiemu. Me
morjał wskazuje na straty materialne, ns jakie byłby ,, 
Kraków naraiony wnkutafc awint^cta dyrekcji ruobu 
w Krakowie i prosi, aby Koto w rokowaniach z rzą 
dem wzglęHem reorganizacji kolei państwowych w Ga
licji, mając na względzie i w szczególnej opiece za
grożone materjalne interesa miasta Krakowa, na po
zostawienie dyrekcji ruchu kolei państwowych w Kra 
kowie 7 płynąć raczyło.

Araszłowame dziennikarza. Z Podwołoczysk 
donoszą do Fester Lloyd'a : „Józef Peuneł, dzienni
karz angielski, korespondent London News i &cri- 
bn-rs Magazine, został aresztowany pod Berdyczo
wem przez rosyjski* władze graniczne. Trzymano go 
w więzieniu przez 36 godzin, poczem wypuszczono 
na wolność w skutek telegtaficznego polecenia guber
natora kijowskiego. PenneJ wyjechał natychmiast przez 
Podwołoczyska do Budapesztu.44

Samobójstwo. Edward P o l k o w s k i ,  który 
skazany był na doźywotrie roboty w podziemiach pół
nocnej Rosji i stamtąd umknąwszy, przybył w marcu 
b. r. na wyspę Kodiak, — zastrzelił się w St. 
Francisco.

Zar/ąd tramwajów w Berlinie wypowiedział 
kobietom wszystkie posady i nadal kobiet w biurach 
zatrudniać nie będzie.

Kokietka pewna pyta pewnego filologa:
— Który język uważa pan za najzwięźlejezy i 

najdobitniej rzeczy malujący ?
—  Bezwątpicnia włosti -  odpowie filolog.
— Dla czego ?
—  Dla tego, że w nim słowo „bdla donna44 

oznacza jednocześnie: piękną kobietę i najniebezpie-
czniejssą z trucizn .. ,

Nekrohgja. Alfred Mieczysław hr. S k a r b e k ,  
znany w tutejszych szerszych korach synowiec śp. 
Stanisława lir Skarbka fundatora wielkiej dobroczyn
nej instytucji, zmarł we Lwowie d. 9. bm.

Z życia towarzyskiego. W Zagwoź.iHu odbyły
się zaręczyny panny Olgi J a b ł o n o w s k i e j ,  córki 

..Józefa i Wandy z ht. Bork. wskich, z p Mieczys!a- 
wem B r y k c z y 11 s k i m, punkty kantern namiestnictwa, 
synem posła na Sejm krajowy Stanisława Brykczyu-

Sekcja zwłok Śp. Diny dokonane on-gdaj o 
godz. 3. po południu przez lekarza miejskiego dr. 
W i k to  ra wykazała, iż przyczyną śmierci był u J a r 
m ó z g o w y .

Pogrzeb zmarłej artystki odbędzie się jutr*. "  
środę o godz. 3. po południu z domu żałoby ^  
ul. Batorego 1. 6 na cmentarz Łyczakowski. Ure’ dze- 
niem pogrzebu zajęta się dyrekcja teatru. O śmierci 
śp. Diny zawiadomiono rodzinę, zamieszkały w Kró ■ 
r htwie.

Szczególny wypad®k Znany w peWaydi ko
łach tutejszych p. J. H , uległ onegd»3 na§ie s z c z e 
gólniejszej manji. B ie d a k  wpadł dc je*11-6.! z drukarń 
i wymusił na drukarzu złożenie i odticie rymowa 
nęgo utworu (?!) napisanego z rad* bagłego zgonu 
młodej artystki. Uzyskawszy pawny i)aść oubitek t e g o  
niedorzecznego płodu chorej fantach pospieszył z nią 
do lokalów publicznych i rozdawał i® obecnym, którzy 
z politowaniem na rymy j aUtora ich s p o g lą d a l i -  Nad 
p J. H. r o z c i ą g n ię to  baczny n a d z ó r ,  gdyż tylko pewne 
z b o c z  mie mogŁ- podobny krok wy\jr0iać.

Temperatura. Bąjometr opada. Średnia tempa- 
ratura w tyia czasie była —  3 1°C , najwyższe 
+  ł 0°O., najniższa —  9 9l,C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr wędzie co do kiernnku zmienny, 
co do siły slaby (1 '  2), średnia temp raturs doby 
podniesie się do —  I 0°C., niebo będzie lekko zachmu- 
rz°nej a wzjlędna wilgotność powietrza zmniejszy się 

m do 80 prc.; opada n'B będzie, pogoda.

epizodów.
Syrena? W szkole (w pewnej klasie wyższego 

gimnazjum. Godzina nauki języka polskiego).
N a u c z y c i e l ;  Co to są syreny?
U c z e ń  (syn Izraela) •* Solone śledzie, panie 

profesorze.
---------

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa* na r.
1892 jest do nabycia w administracj' pisma naszego. 
Prenumeratorowie Beiennika Polskiego nabywać mogą 
kalendarz ten po cenach zniżonych, a to prenumera
torowie m i e j s c o w i  po 40 cnt., zaś z a m i e j s c  0- 
w i po 45 cut (wraz z przesyłką pocztową). K i e 
s z o n k o w y  k a l e n d a r z y k  nader ozdobnie wydany 
kosztuje 20 et. z przesyłką poocztową 22 ct.

Zgromadzenie tygodniowo Towarzystwa poli
technicznego, odbędzie się w środę, dnia 11. bm. 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 
1. 30. —  I. piętro).

Na porządku dziennym: P. P ł a c h c i ń s k i :  
Wpływ narodów północnych, a szczególnie Słowiań
szczyzny na rozwój architektury greckiej.

Składki. Do administracji pisma naszegc nade
słał na objady dja biednych uczniów, p. S. W. zł. 2.

„Głodne dzieci44. Na obiady dla głodnych dzieci 
złożyli w biurze rady szkolnej okręgowej miejskiej w 
ratuszu : Felicja hr. Mierowa 25 z ł . ; Karo] Bałauar, 
kupiec, na ręce radcy p. Bolesława Baranowski* go, 
10 zł.

Z Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło
dzieży we Lwowie. Zapowiedziane na ostatnią nie- 
dzielę, tj. 8. bm., o godzinie 4. popołudniu, nadzwy
czajne w lut zgramadzenie członków znowu się odoyć 
nie mogłe z powodu zupełnego braku członków.

Następne nadzwyczajne walne zgromadzenie od
będzie się znowu w niedzielę dnia 22. bm. o godzi
nie 12. w południe, w sali ratuszowej, z następują
cym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie sekre
tarza. 3. Sprawozdanie kasjera 4. Wybory. 5. Wnio
ski w sprawie mianowania członków honorowych i 
dobrodziejów. 6. Wnioski członuow.

Za wyo ział Towarzystwa:
M . Baranowski, prezes. M . ffarasekiewicz, 

sekretarz.
Kssa chorych m. Lwowa. Dnia 3. listopada 

b. r. odbyło się pod przewodnictwem p. Władysława
Gubrynowicza posiedzenie zarządu kasy chorych mia
sta Lwowa, na którem przyjęto do wiadomości spra
wozdanie za październik.

Przychód „  październiku wraz z saldem za wrze
sień 5508 zł. 43 ct. Wydatki 3752 zł. 98 ct. Saldo
na listodad w gotówce 1815 z i 45 ct.

Chorych zgłosiło w październiku 626, z tych 
wyzdrowiało 230, umarło 8, odessano do szpjtalS 87, 
pozostało w leczeniu 351.

Z powodu grasującej influenzy stan chorych mo
cno się zwiększył, a zatem i praca lekarzy kasowych.

Stan liczebny członków kasy chorych s końuem 
paźdz.ernika b. r. wynosił 11.045, między temi 5281 
przejściowych.

Zadziwiającem jest, że stan członków srałych nie 
zwiększa sią, pomimo że zarząd czynił najusilniejsze 
w tej mierze starania, by wszyscy ubtzpieczniu pod
legający byli zgłoszeni. Przyczyna złego leży tak w 
nieświadomości ustaw, jak też pobłażliwym przez wła
dzę polityczną traktowauiu tycb, którzy nie zgłaszają 
robotników.

Z zaległości z roku 1890, przeszło 17.000 zł. 
wynoszących, ściągnięto połowę, bądz w drodze egze
kucyjnej, bądź przez własnego poboicę.

Po załatwieniu kilku spraw biurowych przyjęto 
do wiadomości, iż z dniem 1. listopada 1891 roku 
wchodzi w życie kasa cnorych w stowarzyszeni 1 
szewców, tak więc czeiadnicy i uczniowie szewscy 
zaprzestali byc oziuokarm kasy cnorych m. Lwowa.

iadomości literackie i artystyczne.
P Piotr Stach owicz, artysU-malarz, według

wiadomości, umieszczanych w dziennikach warsza
wskich, a Powtarzanych przez wazyslkit pismi. kra
jowe, m» obiiłć kierowniriwo a-tystyczne Tygodnika 
Illustrowanego w miejsce pana Miłosza Kotarbiń
skiego, który zrezygnował ze stanowiska artysty
cznego K'erownika t«go poważnego czasopisma. Z naj- 
lepszeg0 źródła otrzymujimy informacje, iż wiado
mości) dotyczące pana Piotra Staehiewicza, są o j  naj- 
ainiei przedwczesne.

Teatr.
p p6 nas2“ obrazek dramatyczny tb 1 rkcie 
F r. Coppego; nKuzynek" drobnostka sceniczne w
1 akcie M. Bałuckiego; „Kueynkau komedja to 3 

aktach Henryka MMhoca.)
Prześliczny obrazek Coppego „Ojcze tasz44, jak 

Wiele już razy, tak i wczoraj posłużył nowej debiu- 
tantce do przedstawienia się pubhczności nasze,. 
W roli Róży wystąpiła p. Marja Gosłowska, artystka 
teatru poznańskiego.

Rola ta, wysoce dramatyczna, przedstawia nl® 
małe trudności dla każde, artystki, których pokona
nie wymaga przedewszystkiem trzech warunsó*: P**" 
cy sumiennej, pewnej s0enicznej rutyny i t# ^ ssry 
bożej, zwanej pospolicie talentem. Od dehiut^ki ka
żdej wymaga się pierwszego Warunku t. j- ^racy, od 
debiucautki, obok niwiska, której znajdw® %  tytuł 
„artystla s, eny.. 44, wymaga się w c«dsc’ pr/ynaj-, 
mniej i drugiego warunku, rutyny. ^ arQllek tizeci 
talent, rozstizygo 0 Powodzeniu.

Debiutantka wczorajsza zdobyć sobie żatłużon® 
powodzenie VV odtworzonej przea ni§ roli, znad' było 

I i Tracę staranną i obycie się p* scenfr i — naj- 
i ważniejsza trtlent, i to talent nie jewwsedni.
• Pewna trema, zresztą całkiem n„ ir&Ins w fejfiutant- 
■ ce, utnidnić jej musiał ■ pierwe * kroki m. s ienie 

lwowskiej i u w y d a tn ić  niektóre Wudy, które zresztą 
i w innym wypadku możeby eałkiem znikśęly, JMzegilnie 

Prz,V odrobinie dobrej chęci i popraw* nad sobą.
> I tak dwa przedewszystkiem m o n H  ->yalł i.za-

Ocst ctesinfakcyjny
1L I lnie odsw i i-jąey powietrze, jiływany \

H A B *id Ł (»  A N TfK iA Z SliTV f)?JiE  T | . A f i p 7 l/i H a C l n f a l l ł * fj i ł l ( i  ii 11 z l l ł i t n i nrody ka ji-e oc-yszcza powietrze, niszczy babterje, ,-zkodliwe zdrowiu,; djąe I l U  U v 3 f||ICltw JfJII“  Q U  K fltU L D Iild
binracb, koryti- przyjemny i aroinatyuzn^ zapach Używa e ij w >^]o JaeU. pokojach s y p  ą l -  _  ,  jr ^ . . .

' ' ' Ur" •' ■■■ ■ ■' V- 1 V ■- ® , •* ■■4. ■e flakM et. -
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rzuty: ’>yt powolne, ociężałe niemal ruchy i dykcja, 
przypominająca nazbyt wymowę lwowską, a polega
ł a  w przeciąganiu wyrazów, co szczególniej w wier
szowanym utworze niemile uderzać musi.

Wady to jednak, j >.k już wspomnieliśmy, po-
mnie'eze —  wrażenie ogólne wczorajszego debiutu 
nader korzystne. Dalsze występy artystki pozwolą 
nam zapewne poznać bliżej jej zalety wówczas
pomówimy jeszcze o nich obszerniej.

Utoczenie p Gosławskiej dobrane stanowili: 
panie Gostyńska, Urbanowicz, pp. Chmieliński, Kwie
ciński i Milewski.
te gfH .Kuzynek" Bałuckiego, z precyzją odegrany

' * przez pannę Praun. PP- Walewskiego i Trapszę i wy
borna komedja Meilhaca „Kuzynka" uzupełniły wie 
ozór.

Publiczność (wcale licznie się zebrała.

Z Izby sądowej.
Sambor 9. listopada.

'a  -w —  {Jazda na śmierć.)
Żywo czytelnikom zapewne stoi jeszcze w pa

mięci straszna katastrofa kolejowa, jaka miała miejsce 
dnia 6. lutego b. r. między stacjami Stryjem a Ga- 
iami Wyźnemi, a której ofiarą padł człowiek w kwie
cie wieku, urzędnik kolei państwowej, ś. p Włady
sław Chechliński.

Sprawa ta. której sprawców trudno było na 
frazie wyszukać, przewlekła się aż dotąd,—  niektórzy 
z oskarżonych musieli się bowiem popizód wyleczyć 
z ran, odniesionych przy karambolu —  jest obecuie 
przedmiotem rozprawy karnej przed trybunałem sara- 
borsk:m.

Według aktu oskarżenia sprawa przedstawia się 
następująco:

Daia 6 lutego b. r. o godzinie 2. minut 50 w 
nocy otrzymał T. Komarzyński, urzęanik ruchu kolei 
państwowej, stacjonowany w Stryj u, a pełniący dnia 
tego służbę, telegram ze Lwowa, z żądaniem, aby 
natychmiast wysłał ze Stryja do Lwowa maszynę 
przyprzęgową dla pociągu Nr. 911. Komarzyński 
uwiadomił o tem natychmiast urzędnika, dozorującego 
ogrzewalnię maszyn, Antoniego Mullera, a ten wysłał 
maszynistę Tomasza Noworytkę i polecił mu jechać 
w kierunku do Lwowa Równocześnie wysłał on 
przesuwacza kolejowego, Stanisława Cecha, do zwro- 

„ tniczego, Ajdrzeja Makowskiego, by nastawił zwro
tnicę „na L w ó w “ . Ponieważ zaś służbę przy 
zwrotnicy tej pełnił pr/esuwacz i zwrotniczy na 
stacji stryjskiej, Piotr Rzońca, przeto Makowski 
powtórzył mu rozkaz Komarzyńskiego. Rzońca je
dnak, sądząc, że maszyna, jak zwykle, przesuwać się 
będzie tam i na powrót dla ogrzania wozów przy-

r
 gotowanego właśnie do odjazdu pociągu osobowego,

nie ustawił zwrotnicy „na Lwów", lecz zostawił ją 
nastawioną w kierui ku ku Chyrowowi. Tymczasem 
na maszynę wsiedli maszynista Tomasz Noworytka, 
palaez Franciszek Grotowski i urzędnik ruchu kolei, 
Władysław Chechlińpki i na dany znak przez T. 

,• Komarzyńskiego odjechali. Minęli zwrotnicę i z po
wodu wielkiej zamieci śnieżnej nie widząc, że się 
znajdują na fałszywym torze, popędzili w kierunku 
ku Chyro wowi

W tym samym prawie czasie wyjechał z Gajów 
Wyżnych pociąg towarowy do Stryja i prawie wpół 
drogi, koło budki strażniczej 1. 17 zetknął się 
z idącą w przeciwnym kierunku maszyną. Zderzenie 
było bardzo silne, a w  skutek niego poniósł śmierć 
na miejscu W ładysław Chechliński, maszynista zaś 
Tomasz Noworytko, doznał ciężkiego uszkodzenia 
ciała, połączonego ze stałą przeszkodą swobodnego 
użycia prawej ręki i częściowem porażeniem prawego 

,  policzka, p wiągaj c za sobą ogólny rozstrój ner
wowy' i ustawiczne niedomagauie. Lżejsze uszko- 

1 dzenia odnieśli palacze Grotowski i Stanisław Kuła
kowski, konduktor Andrzej Zygarlicki i maszynista 
Józef Fichtel.

Prokuratorja zarzuca oskarżonym co następuje : 
Piotrowi Rzońcę, że, pełniąc w dniu krytycznym 
służbę na dworcu kolejowym w Stryju, zaniedbał wy- 

-k konać rozkaz skierowania zwrotnicy „na Lwów" 
i że nie oczyścił staranie zwrotnicy ze śniegu i lodu ; 
T Komarzvńskiemu, że nie udzielił rozkazu b e z 
p o ś r e d n i o  i nie przekonał się o s o b i ś c i e  o na- 
lflżyiem ustawieniu zwrotnicy ; Tomaszowi Noworytce, 
że nie przeklinał się on przy wyjtździe ze stacji, 
ozy zwrotnica jest odpowiednio ustawiona i nie za
chował przepisanej szybkości jazdy; Stanisławowi 
Jaworskiemu, że mimo tego, iż wiedział, że pociąg 
towarowy ma nadejść z Chyrowa, nie zatrzymał 
z przeciwnej strony nadchodzącej maszyny; Karolinie 
Bobowiczowej, iż otrzymawszy sygnał, nie wstrzy
mała wszystkich pociągów. Karolina Bohowiczowa, 
jako nadzorczym ramp, pobierała miesięcznie pensję 
w kwocie 3 zł.

Do rozprawy, która potrwa 2 dni, powołano 2 
znawców i 18 świadków.

Z powodn cnoroby jednego z oskarżonych została 
rozprawa odroczoną.

Gospodarstwo, rraemysł I handel
lz b a h a n d lo « a  1 przem ysłow a ogłaiiza :

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 23. lipca b. r. przypomina 
się. że zgłoszenia na międzynarodową wystawę dla muzyki i 
teatru, odbyć się mająeą w Wieaniu od 7. maja do 9. 
października 1892, najdalej do 15. listopada 1891 wysłać 
należy do komisji wystawowej (Ausstellungs-Commission 
Wiea II. EschenbacLgesse 11.).

W wystawie tej wezmą wielki udział : Francja i
Anglja, dla tego też poiąd„nem jeit bardzo, aby także 
liczny udzisł inte esertów monarohj. i kraju naszego woze- 
jiie został zapewniony.

Lwów 4. listopada 1891 loku Z izby handl. i przem. 
Prezydent K i s e 1 k a mp. Sekretarz M. B o d y ń s k i mp. 
radea ces

S t a u  W k ł a d e k  Kasy oszczędności miasta Stani- 
sławowu wynosił z dniem 30. września 1891 u 0666 stron 
zł. 1,701.885 et. 63: w miesiącu październiku 1891 roku 
włożyło: na dawne książeczki 289 stron, na nowe ksi ą- 
żeczki 155 stron, razem 444 stron 64.497 zł. 57 et , wyjęto 
zaś: częściowo 341 ston, zupełnie 166 stron, razem 507 stron 
62.097 zł. 65 ct., przjbyło zatem zł, 2,399 et. 92. Stan 
wkładek z dniem 31. października 1891 wynosi: u 5655 
stron zł. 1,704.285 et. 55

Pnegląd polityczny.
* Na odbytem posiedzeniu Koła polskiego 

rozwinęła się niespodziewanie długa, teoretyczna 
dyskusja o regulacji waluty, o projektach refor
my podatków, o podatku osobisto-docnodowym. 
Przemawiało wielu posłów, objawiono zdania roz
maite, po części sprzeczne. Momentem polity 
czuym całej tej dyskusji było tylko oświadczenie 
prezesa na zapytanie p. Kozłowskiego : czy żądał 
w tej sprawie wyjaśnień od ministra finansów? 
Owrż p. Jaworski odpow edział: sprawy tak wa
żne i zawikłane. zwłaszcza w chwili, gdy pro
jektu do ustawy wcale jeszcze nie ma, albo iest 
nieznany, nie dają się załatwiać za pomocą py
tań i odpowiedzi. .Sprawy takie wymagają obrad 
poważnych. Nie należy też zapominać, że w izbie 
nie ma stałej większości, że K oło nie tworzy je j 
części, że obecnie rząd także inne zajmuje sta
nowisko w obec grup parlamentarnych i że nie 
jest od nich zależnym!

* K urjer Warszawski otrzymuje następująca 
prywatną depeszę z B erlin a : „Komisja koloni 
zacyjna dla Prus zachodnich i Poznańskiego na 
była w ciągu lata bieżącego dziesięć majątków. 
Misja komisji wszakże z woli cesarza ograniczo
ną została do czynności parcelacyjneą bez 
względu na narodowość, przez co akcja komisji 
utrac.ła w zn acznej części pierwotny swój cha
rakter".

* W edług informacyj dyplomatycznych, po
rozumienie francuskó-rosyjskie, lubo nie zostało 
ujęte w formalny traktat, jednak znalazło pozy
tywny wyraz co do dwóch kwestyj. Mianowicie 
zobowiązała się popierać Rosja wszelkie kroki 
Francji czyniono w Londynie względem ewakua
cji E giptu : Francj a zaś zobowiązała się popierać 
najusilniej Rosję w chwili, gdy ona uzna za wła 
ściwe postawić zuowu na porządku dziennym 
sprawę bułgarską.

Rząd francuski ma przedłożyć mocarstwom 
propi zycje ewakuacji Egiptu i ogłoszenia neu 
tralności tegi kraju z zachowaniem zwierzchni
ctwa sułtana. Co do Bułgarji ma Rosja zażądać 
usunięcia ks. Ferdynanda i zwołania wielkiego 
sob-ania do Tirnowy dla wyboru księcia. Ponie
waż zaś Bułgarzy dobrowolnie rozkazu Europy 
nic usłuchają, więc jedno z wielkich państw mia
łoby zająć prowizorycznie Bułgarję, aż do usta
nowienia legalnego uznanego porządku. Najpierw 
ma być poruszoną sprawa egipska, następnie 
bułgarska, lecz terminu Rosja nie oznaczyła. 
Oto program przyszłych zawikłań.

Dziś rozpoczęła sitj wielka konferencja bi
skupów pod | rzewod lictwem kardynała Schoen- 
borna. Udz ał w niej Horą wszyscy biskupi 
przedlitawscy z wyjątkiem księcia biskupa oio- 
munieckiego. (O . L.).

Londyn 10. listopada. Do biura Reutera do
noszą z Kairu, że cesarzowa austrjacka z or
szakiem przybyła tam wczoraj incognito z Ale- 
ksandrji. (G. L .y

Delegacje wspólne
(Telegram „Dziennika Polskiego”) 

lTfiedsń 10 li topada. Delegacja austrjacka 
wybrała przewodniczącym swym hr. S c b o e n -  
b u r g a ,  zastępcą tegoż hi. D e y m a .  Sekreta 
rzami zostali wybrani: P a b s t m a n n  i R i c h t e r .
Przewodniczącym komisji budżetowej wybrano 
P I en er  a, referentem zaś dra B i l i ń s k i e g o .
Prócz Bilińskiego należą do komisji budżetowej 
z Polaków p p : C h r z a n o w s k i  i J a w o r s k i .
Na najbliższeni posiedzeniu komisji budżetowej 
w przyszły poniedziałek, wypowie K & l n o k y  
zwykłą mowę na temat sytuacji politycznej.

Delegacja węg.erska wybrała przewodniczą
cym hr. Franciszka Z i c h y ,  zastępcą Ludwika 
T i s z ę .  B e o t h y  wLiósł interpelację, dla czego 
drugie miejsce szefa sekcyjnego w ministerstwie : rzuciła się gwałtownie do wycofania depo-
spraw -sewnętrznych nie jest obsadzone przez i zytów co może pociągnąć bardzo smutne skutki

w każdym jednak razie nie myśli rząd wpro
wadzać jej na awanturnicze tory, które mo
głyby wywołać niesnaski i zażądać ofiar zbyt 
ciężkich.

Minister wyraził nadzieję, że 3 ó g  z a c h o 
wa  E u r o p i e  p o k ó j  i oszczędzi js j wojny, j 
Z  całą stanowczością zapewnia, że wszyscy i 
władcy są przejęci odpowiedzialnością, jakaby 
ua nich spadła za rozlew krwi, to też w drażli 
wych sprawach powodują się największem u- 
miarkowaniem. „ P r z e z  o d n o w i e n i e  w ę 
z ł ó w  ł ą c z ą c y c h  n a s  z A u s t r o  W ę g r a m i  
i N i e m c a m i  - -  mówił minister—  utrwaliliśmy 
pewność pokoju, umożliwiliśmy sobie przydłu- 
żenie ery skupionej w sobie pracy organicznej, 
Dobre nasze stosunki z R o s j ą  wywołały także 
wrażenie dla trwałości pokoju koizystne — w 
stosunku dc F r a n c j i  było zawsze n:.-szem 
usiłowaniem usunąć wkorzenione tam niesłusznie 
p-zeciw nam podejrzenia."

Berlin 10. listopada. Końca paniki wywo 
łanej katastrofami bankowe mi trudno przewi
dzieć. Publiczność miejscowa i z całego cesar

kim zamacLom, tak z zewnątrz, jakoteż z we 
wnątrz pochodzącym. Obecnie najmniejsza nawet 
chmurka nie zaciemnia horyzonta politycznego.

H a  m i l t o n  w przemówienia swojem pod
niósł, że flota angielski, przyjęciem floty fran
cuskiej w Portsmouth przekonała Francję o 
szczerości i najlepszych zamiarach Anglii w obec 
tego kraju.

T o r n i e l l i  wskazał na ścisłe stosanki L̂n- 
glji z Włochami, stosunki, któro stanowią naj
skuteczniejszą rękojmię utrzymania pokoju euro
pejskiego.

B e r l i n  10. listopada. Zygmunt S o m m e r fe ld ,  
jeden ze wspólników upadłej firm,' bankowej, zmarł wczo- 
; j  skutkiem rany, zadanej solne w zamiarze samo

bójczym.

W ogra ? W  zastępstw.e Kalnoky’ego odpowiedział 
Ka.lay, że- niebawem, się to stanie.

Rada państwa.
Telegramy „Dzieim.lca Polskiego."

Wiedeń 10. listopada. W czoraj zebrała się 
komisja dla reformy prawa prasowego i obrado
wała nad wnioskami dotyczącemi tej reformy.

Poseł n.łodoczeski, dziennikarz Eym (kore
spondent wiedeński Naród List.) wypowiedział 
obszerną i gruntowną krytykę obecnych stosun 
ków prasowych, zwłaszcza zaś systemu represyj
nego, zasadzającego się na konfiskowaniu dzienni
ków. W yraził on nadzieję, że przynajmniej znie
sienie zakazu kolportaży da się od rządu utargo- 
wać. Mowę tę przyjęto oklaskami. Postanowiono 
zaprosić na najbliższe posiedzenie hr. Taaffego, 
Schtinborna i Steinbacha, ażeby poznać ich za
patrywania na sprawę reformy prawa praso 
w< go.

Wiedeń 10. listopada. (Z  izby posłów.) Na 
dzisiejsze® posiedzeniu przyszła pod obrady 
sprawa kontyngentu rekrutów. Przemawiał T i ł 
a c h  er,  a następnie H e r o l d ,  żądając większe 
go względu na narodową indywidualność żoł 
nierzy.

W c l s e r s b  ei  m,b odparł, że taki rozdział na
rodów ściowy byłby  zgubą dla jednolitości wspól
nej aruiji. Armia jest szkołą solidarn >ści dla po 
szczególnych ludów. ' Zastosowując się do życze
nia posła H e r o l d a  —  zauważył minister —  
stworzylibyśmy pół tuzina maiych ariuij zdolnych 
ao tego, by raczej pójśó przeciw sobie, niż spo
łem przeciw wrogom

H e r o l d  z widocznem

dla innych firm, a w rezultacie i dla depozyta- 
rjuszy.

Paryż 10. listopada. W ybrany deputowanym 
LafargUc wypuszczony został z więzienia, w myśl 
jednak ustaw francuskich po skończonej sesji 
może być napowrót zamknięty.

Bruksela 10. listopada. W edług pism tutej
szych wysokim sferom urzędniczym grozi nie 
mały skandal z powodu udziału w szacherkach 
dostaw dla arinji.

Londyn 10. listopada. Wszystkie pi: ma do
noszą, że w r. 1892 Hirsch zai lierza zwołrć 
międzynarodowy kongres żydowski, celem omó
wienia położenia żydów w poszczególnych pań 
stwach, a zwłaszcza w Ro»ji.

W ie d e ń  1.). listopada Kredyty 272*62; laender- 
banki 189-10; statsbany 273; lombardy .8212 ; alpiny 61 ; 
węg renla złota 102 95.

Z it r i c lą  10. listopada. Profetor K le b s  ogłaa/.a, że 
wynalazł nowy sposób oczyszczenia tuberkuńny, i w do
świadczeniach czynionych na zwierzętach uzyskał świetne 
rezultaty Bliższych szczegó'ow o nowym środku, k óry na
zwał „Tubercoloeidia" (zaboica tubersułów) nic podaje, 
zaznacza tylko, że prof. Spengler (Dawos) i Nolda (Montreuxj 
otrzymali od niego pewną ilość środka tego i robią obe-nie 
doświadczenia dalsze.

M n d r y t  9. listopada. W prowincji Walencji zrządziły

J P r r .y je o H a H  l o
dnia 10. listopada 1891 r 

llOTEL AORl.\. A. Mysłowski z Koropca. W. Nieia- 
bitowski z Lanek. Z. hr. Lanckoroński z Tartakowa. K. 
bernardi, dr. K. Fuinmel, dr H Hreyezy z Wiednia. W, 
Mysłasowski z Mog Łlnicy. W. Olaser z Satz. W. Dębowski 
z Siar.

HOTEL FRANCUSK1 E. Wiktor z Zarszyna. Dr. 
Płochoeki z Bursztyna. S Skibniewski z Balie. K. Z. Lubo- 
męski z Bełza 1. Katay, I Trabauer, A Barueh K. Frank 
z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY It. Mutz z Wieduia. VY Pry- 
tyka ze Zbaraża. H. Tauber, S. >alter z Ozerniowiee M 
Goldsehlager z Wiednia, 1. Stasik z Wrocławia. W. Ro)a.i 
z Warszawy.

- __________  rozdrażnieniem od-
* W  Petersburgu, nawet w .ficjalnycfc się- parł, ,ż żaden z świadomych swej godności re 

rach panuje podobno zuziwien.e, że ostatecznie ! prezentantów narodu nie pozwoli na to, by mu 
nie przyszło do bpoi kania pomiędzy carem a ce- , minister wojny odmawiał prawa do krytyki 
sarzem Wilhelmem. Do ostatniej chwili panowało ; armji.
przekonanie, ze zjazd się niezawodnie odbędzie; i p 0 krótkiej mowie S u e s s a  przemawiał 
mrnno nadzieję, że fakt ten doprowadzi do pe- , referent P o p o  w s k i ,  
wnego poprawienia się stosunków pomięazy obo przyjęto.
ma sąsiadujęcemi mocarstwami, co tem więcej 
jest pożądane, ile że Rosja przebywa ciężkie 
wewnętrzne i ekonomiczne przesilenie. W edług 
informacji Polit. Corr. w stolicy Rosji w nastę
pujący sposób wyjaśniają sobie zaniechanie pro
jektu zjazdu : „Przedewszystkiem spotkaniu sta
nęła prawdopodobnie ta okoi.czność na przeszko
dzie, że car podróżował nie sam, lecz w towa
rzystwie królestwa duńskich i księżnej Walji, 
przez co wykonanie aktu kurtoazji stało się bar
dzo utrudnione. Do tego dołączyła się kwestja 
etykiety: carowej, ze względu na jej wiek i Da 
datę wstąpienia na tron, nie wypa lało oddawać 
pierwszej wizyty cesarzowej niemieckiej, która, 
jak wiadomo, nie towarzyszyła mężowi w jego 
podróży do Ros;i. Ostatecznie nie bez wpływu 
pozostało i to, że burza morska znacznie opóźni
ła podróż cara i musiała wywołać wielkie zmia 
ny w jej programie". W pewnej sprzeczności z 
tem. uspakajającemi wyjaśnieniami słoi pogłoska 
o bliskiej dymisji ambasadora Szuwałowa, który, 
jak  wiadomo, dokładał ‘ wszelkich starań, żeby 
spotkanie przyprowadzić do skntku. Podobnie 
ma być zachwiane stanowisko Giersa; ta dru
ga jednak wiadomość od dawna jest już powta
rzana, i jak dotychczas, zawsze okazywała się 
mylną.

(Telegramy z innych pism.)

Stambuł 9. listopad 1. Na cześć ambasadora 
br. Calice, i ambasadora niemieLnuego, ks. Rado 
witza, odbył się przedwczoraj objad u suł
tana. ((?. L.)

Paryż 9. listopada. Wielki książę W fodzi 
mierz złożył przedwczoraj wieczorem dłuższą 
wizytę prezydentowi Carnotowi, który natych
miast rewizytował w. Księcia, (ćr. L )

Wiedeń 10 listopada. Biuletyn poranny o 
stanie zdrowię arcyks. Małgorzaty Zofji u p iP ca :

Przy przejściu do dalszej debaty nad bud- 
ietein ministerstwa oświaty zabiera głos Hajek.

Telegramy L-zien ika Polskiego."
Zagrzeb 9. listopada. Kanonik ks. W u c s e  

t i c  został powołany do Wiednia. Ogólnie sądzą, 
iż powołanie to pozostaje w związku ze sprawą 
rych łe j nominacji tego prałata na arcybiskupa 
Zagrzebia.

Wiedeń 10. listopada. Tutejsze koła woj
skowe sądzą, że już w najbliższej przi szłości 
przystąpi min. wojny do utworzenia w każdym 
ze 102 pułków piechoty po jednej jeszcze kadrze 
zapasowego bataljonu. W  takim razie w chwili 
wojny m ogłyby pałki wyruszyć odraza w sile po 
5 bataljonów na pole walki, a 102 bctal objęłyby 
dalszą czynność na miejsce uzupełnienia

Medjolan 10. listopada. Minister prezydent 
Rudini wypowiedział wczoraj na bankiecie w 
teatrze de la zapowiadaną od dawna
wielką mowę polityczną. Przedewszystkiem zape
wniał, że W łochy są na dobrej drodze skonso
lidowania budżetu, k t ó r y  b l i s k i m  j e s t  z u  
p e ł n e j  r ó w n o w a g * ;  nie zachodzi bynaj• 
mniej potrzeba uciekania się do now yci p o ż y 
c z e k .  Co do spraw wewnętrznych to najgłó 
wniejszą jest kwestja .stosunku p a ń s t w a  d o  
k o ś c i o ł a .  W  tym kierunku pomimo wszel
kiej agitacji zapaleńców, rząd jest zdecydowany 
dzisiejszy stosunek do papieża utrzymać i w po
czucie swej siły i ń ły  państwa zapewnić papie-

„ C h o r a ,  m a  s ię  c o r a - s  l e p e j . “ N o c  p n e p ę d z i ł a  s p o -  j ż o w i  f ™ }  z n a n e  m u  p r z y w i l e j e  i s w o b o d y  P o l i -  
k o j n i e  i s p a ł a  d o b r z e . "  * ! t y k a  k o l o n i a l n a  z a t r u d m a  i d a l e j  r z ą d  —

wylewy wielkie szkody. Kilkanaście osób utraciło źyeie.

Berlin 10. listopada. Nordd. M ig. Ztg. od
piera stanowczo oskarżenie, rzucone ze strony 
francuskiej, jakoby Niemcy powodowały spadek 
walorów rosyjskich, a przypisuje spadek temu, 
że Francja jest już przesyconą walorami roayj- 
skiemi, które W  przeciągu trzech lat ulokowano 
we Francji na sarnę około cztery miliardów. 
Nsdto spadek papierów przypisać należy nieuro
dzajowi i klęsce głodowej w Rosji.

Berlin 10. listopada. Na wczo-ajszem zebra 
ni i właścicieli drukarń stwierdzono, iż mimo

" ,C Z “ * ' 1 licznych zmow zecerów wszystkie dzienn ki wy-
j chodzą, gdyż bastującneh zastąpiono w dostate- 
1 cznej liczbie nowymi zecerami W łaściciele dru 
| karń ze spokojem więc m igą oczekiwać dclszyeh 
j bastówek

Rzym 10. listopada. Papież ma być obc.
rzony z powodu niektórych ustępów mowy Rudi- 
ni’ ego M onitem  de Romę p isze: Oświadczenia
Rudini’ego o stosunku państwa do k .ścioła  są 
arcydziełami hipokryzji,

Riforma pisze: Mowa Rudini ego jest nie 
sinacznem oskarżeniem, wniesionem przeciw po
przedniemu rządowi.

Paryż 10. listopada. G l a d s t c n e  wymaw:a 
jąc się słabością, nie przyjął zaproszenia na ban
kiet, który na jego cześć chcieli urządzić przy 
sposobuości lego przejazdu przaa Paryż, Leon
Say, Juljusz Simon i Passy.

Rzym 10. listopada. Pod przewodnictwem
Menotii Garibaldiego odbyło się posiedzenie ko-
mitotn weteranów. Weterani ukonstytuowali się
w nieustający komitet, celem zniesienia ustaw
gw? rrncyjnycli.

Londyn 10. listopada W edle donieńenia
Reutera, ogłosiła się brazylijska prowincja Rio 
Grandę do Sul niepodległą.

Londyn 10. listopada. Na bankiecie u lor 
damajora oświadczył S a l i s b u r y ,  i e wyniki 
polityki irlandzkiej rządu są zaduwaln:ające. Po 
lityka względem Egiptu w tuczem si? me zm ie
niła Anglja nie pragnie oderwać Egiptu od Tur 
cji, ale utrzymać tylko ten kraj na stanowisku, 
odpowiadają am traktatom. Anglja musi tam zo
stać tak długo, dopóki Egipt nie będzie o tyle 
wzmocniony, aby się zaorał sam oprzeć wszel-

NAD ESŁANE.
Z d j ę c i a  1 p o w i ę k s z e n i *  f o t o g r a f i c z n e

iż  do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek fotogralji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

M. O O Ł D B E R O A
Lwów, uliea Jagiellońska liczba 11 1756

Nowość: Efektowne fotografie na białem szkle matowem

M. J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  i KANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, uli a Jagiellońska i . 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowmoji wyzonnje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizii.
. . G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j i *  d>& G a l i c j i  

n a j w i ę k s z e g o  1 n a f b e g a t o z  g o  w Sw  e c e  
T o w a r r r o t w a  u b e z p h e z e ń  n a  ń y c i e  „ T h e  
M n tn a l.* * - — R o k  z a ł o ż e n i *  1 8 4 2 k*.

Przeciw influencji
z żyta czysta siara żytnia wódka, lepszt, niżeli koniak 

poleca
Karol Bahaban we Lwowie.

Wino Chassaing ‘„ Ł 1 fSS
nemi uiesbędnemi dla fnnkcji trawienia ) W ro
ku 1864 o Winie Chassaing złożono bardzo po
chlebny aport parybkiej akademji medyesnej, — 
do tej chwili produKt ten otrzymał nagrody naj
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie Bit 
znajdował. W  roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiednin przyznała mn dyplom na medal złoty, 
kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkncie w Indjacp.

W szędzie  tu wino jest dziś znane i cenią 
r. lecsaniu organów trawienia, gastralgji, boi ści 
'zoTąg/ca; trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
i  apetytu upoMcdeonemf i trudnemu trawieniu.

~ L  W 0  WIANKA’̂
Kalendarz humorystyczny

ilustrowany i informacyjny
n a  r o k  1 . 8  Q  2

uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

Główny skład w drukarni „Dziennika Polskiego"
p k i  Mar]»'-ki, 1. 7.

Oena egzemplarza 36  ct. —  z przesyłką 41 ct. 
Dla pp. Prenumeratorów Dziennika Polskiego 

egzemplarz po 26  ct — z przesyłką po 31 ct.

Przypominamy ,  że deoozytarami Wina 
Chassaing we Lwowie są PP. Mikolascn, Rucke.-, 
Sklepiński i Wewiórski.

S t a n i s ł a w  f  e f l o w s k i
f i

m m s i l  I 8M 1E
(1881  —  1 8 9 0 .)

Cena. cgzempl. 1 zk. 50 ct.
Skład główny w księgarni G u b r y n o w i -  

c z a  i S c h m i d t a ,  
i ^ *  T a m ie  d o  u n b y o ia  :

Dzieło tegoż autora, p t. :

Teatr polski w*e Lwowie
( 1 7 8 0 - 1 8 8 1 . )  

t  Oena egzempl. 1 zł. 50 ct,

Lw ów , z Izby handlowej
dnia 10 Listopada 1891 r.

A

Ake|e ■» u tn k e .
K.oł*,ł gaJlo* L u dw ik* po aoo ri. m . k.

po 200 ei. w ». w wręb. 
B -n k u h ip o ie o w ie jo  ga licy jsk iego  p o 2 o o w a .  

k redytow ego gR iicyjbkiego p o2 O 0 *ł.w a .
L i s t ]  i t t s t t t w n e  i a  100 a l»
hip. b-proe. v*. a. loB- w  40 l^t
hip g&Hc.5-pr. z  10 -pr. pr^m,

* łlip. .gali0- w » los. w 50 I*t .
„ t a c o w e g o  4 i poł proc, w  ** 1.

lu w  kr*d . g i l .  aiein. b -proc. w . *
• «  » *-proc_ w . *.

, s • a *"Ppoc-w.n. loa.41 i pól
# t m 21 t los. 5S1.,  w a Ic.8 «5i-Izlsty lUaine »» loo Z|.

"3u*o. Z «k łftA w łość. a - w  ilkw io

O g A ie g o  r o lc i1 2i»kładn dl* ( ł aiic ji
J nuk-owiny w Ukw. 6 proC, ti.a loe. w  u  lat 

Ob SkTi lOO **•
lu  leir nJ*R.eyJne gaiic. o* /, m . k.
ł il l^  t o d u ł w  propbv»c J-A. +  ?

P wow. fnoJaBEe prop ii^ yJ ite fro  5°/o t Binku 6“'/*# w a
P v  *

* v; J'"‘ w * -■y*i ■ w *t i i. «  > p ,

•• a-  ̂ łLr»-Tf»w?

C I

Pó łm perjał

a.  ̂ oM><ernwy

pincą ią .lu ją

202 - 295 —
242 — 230 —
30 J - 3(’8 —

-

100 40 '.Ol JO
K>7 8 •• -(8  5*.

98 4 > 9ił 10

1 8 40 90 U

9 ' — 97 70
95 10 t5 8
99 35 Ob Oó
94 60 ił5 Sb

57 — 59 —
•r2 fO r-5 —

50 -------

■A 6 10
5i 60 pp

JOl — f i  7,1

Oi - n  70
iM 5ó
97 -0 JS 50
9* »«) <* '

1 60 ‘ H 5*>
<7 - S ł

*i ń8 i  1H
** 83 la
9 60 -r
l  81 • si

17 1 19
57 60 63 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń ,  10 Lsto^ada 18Srl r 

(g od t. I miu- 40 po połndnin). 

Akcje *lpejakie Towarzystw* górniczego
9 ^ łjg ierakie banku kredytow ego a B*nka. aagio-ftafltrjackiHc-o 
w UrJonbAuku

 ̂ kolet KikrolA T.ud^iksi2 xo'.G! północnej ,
g kolei połiidaiowej (J. ^bH rdy)
n koiftl p a is tw ow o j 
9 koisi iwowsko-ezoi-niowjcckittj 
m kolei WQłrii:rsko - p j h i o - wertii.*;-®*, 

Loay tureckie
Lony homuua;T:0 wictłoriakie 
‘ kfijeTowitrzYStw* iui-ćckiego 3-:r^<du ivU.< 

^‘ icyjakie obDK»eje icdem uiseo/j^e A-kv(je kolei ptóuoen'-'-’*'G-hoda K. v . ;
Ląny regUacj- Oiyy

Ba-nita d k  krajów hor^, \v lii 
cyogieraNa. w oia ł-p/i-s ,

rutel

Akf.je* k n, lyiiw (  .

. . .

Stor??'? Llatop&<ja 89l r.

mbeJ papier*'
Akcje k n  cytewa •
AkOY' ko!eJ K arola  L i iAaafccjfrokfA bHriknoły .
Akcje kolei południowej .•}
Po«yjikx> wschodni

6 Wfitó — 
147 60 
SW —»i/ f 8 J 
277 --
7y n 

m  75 
tu —itł5 *53
150 75 
łoił '
■ 4 7-> 
05 5

188 1>ls-£ 9 
01 7ń

ł 18 

b78 <50

l  50
fi 5 
147 25 
■dl 7
SrS 5 ) 
278 —

7 ■ -■ *«7 <fO 
: 6‘ -

LSI lńi 5 
' 4  75 
W 6 5<f

18 ‘ 75 1GS - 
Oi 5; 

i i i

tli 12

9 ;6

Ś.UOU l»OLiĄG0 VV KOLE JO WYCE.
'■■-'•iny od dMi* i. Pr.żd/iiernika c. wneiftup a !wowiiki^-;o

ro c ią g
Tiiobo-

■łV

P . po*p. 
Icb

fcv.rje*.

Focjąg 
OHOlo- 

wr v

^OCiBtg
0 obo-

wy

Pociąg

'*.V

&5<*

;8
: * 3 «
7 * 0 1

9 9 *
a  1 5  
a - s s

3-42

1 i a ! »
6 r,sł 8 D-* ■ 1 6 1

tylko E 
Kołorny4

6 45 
4 2)

•i-l
\ . ,4

4*15
9-50

Ift

7
i<»Sr. 
11 05

6 2n

10

a  >5

4*SO 916 1 0 9 4 5 * 3 4  V
lylko do 
K ołom yi 

7 * 4 0  
9ftS

94 pr#yckodią:
1 ftr»-)o.w,
C- T^^tjwołociuCdk na dw główny 

n* todiam ew e 
** Sueiiy, C oyrow *, S try ju .
Z r .Sfśt.niBła wowt-, i>0*liB.p0c'i5ttl 

śiu iiŁąria , L/sW^or.Le/o 1
'  r y j a .......................................

Z GiicLy, C liyrow a u *:y !A .
Si.*niBławowa Stryja 

Z  Nowego cza, CLył*oH •
ł-.i t-ia.yua, ?  1-

uiaokłLCw., i Ł,:-
,-7.rV..«6 . . . .

2 C zerniow iec 
*5 Łśółkwi

Lokała i H ełzc»

i-L J*.H . . . .
a gł dworoi- , i

r>o C łryL', ijriyrnwit. jvfo w  go 
4̂ .C7.a, . v g o „  i , .jP r
CV-.JŁ. L i'.;. .'iłfH.iiTł, îł-O-intO-WO 
w a i . H ■ '('la.r.yiN , ł;,_r/r 
i Ss*V --t w--w i

~; A« '1 ‘‘I • •. if bl -
k •■>*-?-ił, Sr uApMuiJf.L 
WOW» m

D o ‘-itrś-ja, 'lytOWż- { «■: -
D oDo Żółkw i 
Do S oka la  i Beise*

fTW ĄVA G odziny drukow ane grubem i liczbam i, ozn acza ją  po*ę nocną 
fd  godz 6 w ieczór  do 5 52 rano Czas k o le jow y  (środ u ioeiirop ejak i) r. żo i s ę 
od oza-u  lw ow sk iego o 86 minnt, t z. gdy zegar w e Lw  wia wskazuje 
g de. 12. w  pot a dnie, zegar kole jow y w skazuje godz. 11.24 przed  południem .

CENY ZBOŻA
z dnia 10. Listopada 1891 r

'.ów j Tarnopol Fodwo-
toezyska

Jaro-

1*4 lU-óOll 3 10  50 i 50 lu  75 1 fti.
)-3i) Ig*— 9 -------,9-7(1 y ------y8'o 9 30 10 _

6 5 .<—« • - 750—7 .70 15-4 :1— 7  59 6  75 - 8 - -
7------ 7-50 B 80—7-25 — •------ ■ — 7 ' ------7-50

rrf'2 j  li| — () 25 - 9  — 6 25 10 — O' 50 19 —

13'— 13‘5U 13-— 13-50 1 1 —);-’ 25 13 2513 7

i i  -5 5  — 41 — 54 - i5-— 55-— 45 —55 —

Fszeniea 
Żyto
Jgozmień 
Owies 
Groeh 
Wyka 
Rzepak 
J manka 
Konica, czerw.
Konicz oiała 
Koniez. gzw

Wszystko za 100 kile netto be- worka.
Ohmiel za 56 kilo loco Lwów zł 55 — do 60 — 
Okowita za JOOOO litrów pr. loco Lwów 9-70 Sb 

20 50 ił.
Usposobienie stałe. Ceny idą w górę. Wszelkie 

gatunki zboża z dostaną gotową i terminową bardzo 
poszukiwane.

TE A T R  HR. SK A R B K A .

D z i ś
Po raz trzeci

D o b r y  n u m e r
komedja w 3. aktach oryginalnie napisana przez Adoifa 

a.b aiamowii-za i Jana Kaźmierza Ziel ńskiego.
O S O B Y :

Henryk Gana, siaro-ita .
Anna, jego żona 
Zoija, i en córka 
Celestyna .
De* lat Kropidło, sędzia
Tekla, jego żona
Ewe ich córka
Ludwik, komisarz starostwa
A 'a m , ai-skultant
Kapitan
R°jeut
Aptek rz .
Doktol
Sze-epera .
Kocliski 
Pafnucy )
Bazyli y ) wozul
R '.ecz dzi je się w m«ł.m  mif 

u Gansa. akt 2

■ Zboiński 
. Cichocka
. Czaplińska 
. German 
. Feldman 
. Gostyńska 
. Kwiecińs1 a 
• ^oleński
■ W a'ewsti 
. Szobert

Kiozman 
. Wysocki 
. Milewski 
- Dębicki 
. Piasecki 
. Senowski 
. Hreniewiiz 

śeie w Galicji. Akt 1 i 2 
u Kropidły.

Jutro p i raz Jedenasty: „Ptasznik z Tyrolu" 
operetka w 3. aktach Westa i Helda z muzyką 

Z llera.

1 5 . 0 0 0  z ł  w a do wygrania 
* już dnia 16. b. m. promesa sa tylko zsi 

I zł. 50 ct.
Kantor

wymiany KIT? . STOFF. U ff, fi«C l i t t l ! !



DZIENNIE POT,PTI r dnia 11. Listopadn 1891,

Drobne oroszenia.
uniesienia rezmalte

po l ‘ /i eenta od wyrazu.

Ci r n n t  pod
I  Tkacka 5.

budowę do sprzedania.
854

7 1 h E bardzo rentow ne
'  ind korzystnymi warunkami do sprze- 

■I luiai i ł a p p a p o r t ,  Jagiellońska 17.

Pnder h ig ien iczn y , zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena 

pudełka 70 e n t, wyrobu A d o l f a  P o 
k o r n e g o ,  magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. M a c u r y .

Adw okat B ło ń sk i poszukuje zdol 
neg koncypienta do samoistnego pro 

wadsenia kancelarji Sambor.

Blnro wywiadowcze S ta n is ła w a
S a ta ły ,  Lwów, ul. Halicka 15, po

leca ws/.elkiego rodzaju doborową służbę
dw.-rską. 865

/ sięgarnia poszu ku je  ucznia
1 k i. :t. kiasą gimnazjalną do praktyki. 
tSliżs i wiadomość w Administr. „D zien
ni'-: i Polskiego."

Ni e s ł y c h a n a  ta n iość ! Różnej
nowej garderoby zakupionej w spółce 

kmnieeKiej i rozprzedaje bajecznie tanio 
Zakład Jaszczyszyna, gmach teatralny.

poazn k n je  się „ ■ «  ernantkę,
t i,syk polsk , niemiejki, francuski, 
szyrio i uitco fortepianu. Jetti Eaufmann,
Ov-.uv.-e. 891

Os o b a  inteligentna w średnim wieku, 
znejąsri îę na gospodarstwie, poszu- 

kjue n.iejs -a za gospodynię do k nędza. 
J skdwe zgłoszenia pod adresem: „Praea* 
i- ste restante Droginia. 886

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyruu.

Dr. li. teatrów warsżawskicti

Julian Hoffmann
udziela lekcji 195$

t a ń c ó w  s a l o n o w y c h
: w domach prywatnych.

Zamieszkały przy ul. Skarbkowskiej 1 4.

Pom ieszk an ia  kaw alerskie , 
frontow e, e legan ckie , większe 

lub mniejsze, z odpowiedniem pomie
szczenie dla służby lub obsługą w domu 
od różnych terminów wynajmuje Zarząd 
realności E m il ia  B e r t e m i l ja n a  B r a -  
j e r a ,  w godzinaeh 9.—18. i 3 . -5 .

Kurkowa 25f dwa pokoje z kuchnią.

3  lub 4  pokoje, kuchnia, spiżarnia. 
Długosza 23.

O k lep  i m agazyn zaraz do wyna- 
O  jęcia ul. Akademicka 3.

Kaw alerski pokój frontow y n1
I. piątrze z osobnym w ehode•• jest 

zaraz do wynajęcia. Skarbkowska 18.

E le g a n c k ie  m ieszk an ie  o 6t-ciu
pokojach z 3-ma wchodami, balkonem 

i przynależytościami zaraz do najęuia; 
ulica Zielona 1. 30. 8“

Sani Barsam
w Jaw orew ie. 1811 

Poleca swoje wyroby rosharu przę- 
dzonego i warzystego w najcelniej
szych i najrozliczni-jszych gatunkach, 
służących dla tapicerów, tudzież 
fabrykantów m ebli» niemniej na 

wyprawy dla nowożeńców.

M E B L E

( najelegantsze, najtańsza i najlepsze 
dostań można tylko u

(  A .  L U F T A
Halicka 1. 7.

Biuro Nauczycielskie

U e Stephanie
K r a k ó w ,  D łu g a  7 ,  1938

poleca:
1. N an rzycielk ę P o lk ę  z doskon. 

franc., ni“ no., muzyką i rysunkami.
2. N auczycielkę P o lk ę  z artysty

czna muzyką, śpiewem, średniem franc. 
i niem;eckim.

3. B on e P o lk ę  7 metodą Froebla ub 
bez tejże. 1938

!! Dla amatorów fotografów!!
Maszyny fotoąrafieine, papiery, chemikalia i  priep isam i użycia 

po cen ach fabrycznych —  p oleca ;

J I A I B Y C Y  B O S K O  W IT Z * optyk.
Lwów, plac Maij&cki 1. 6 . 1920

b=JD

■  T y l k o  n i e e k s p l o d u j ą c a  n a f t a .

H Sitmara nafta bezpieczeństwa
najpewniejszy materjał do oświetlania 

zw ana <R D itm ars SicherheU s Petroleum )

Galicyjska salonowa i pspMa aafię
najlepszy przetwór

poleca po najtańszych cenach

B .  D I T H A B
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  1 .  9 .

T elefon Nr. 2 2 6 .  1885

Przy większym odbiorze stosowny rabat.

Od l. Listopada oeny znacznie zniżone.

3  T y l k o  n i e e k s p l o d u j ą c a  n a f t a ,  m

Galicyjski Bank Kredytowy

pczawiizy od dnia l. Litego 1890 r.
■ w r y d L a J *

Asygnaty kasowe
30 dniowem wypowiedzeniem i

»Asygnaty kasowe
8 dniowem wypowiedzeniem,

ttasytfikie zaś znajdujące się w obiegu 47.70 
kEs-swe z 90 dniowem wyj o wiedzeniem oprocentowane 

.V. lo e ią T iiy  od djala 1* K aja 1890 po 
, r, 30 dniowem. terminem wypowiedzenia.

K A R A B I N K I
W A N Z I ,  A, wraz z bagnetami i 
wszystKmi _przybcrami do rozbie

rania i czyszczenia po 4 zJ 
P O J E D Y N K I  

kapslowe do śrutu i kul, wraz z pasem 
po 4 zł.

P A £  A 8 Z E  
z pochwami skórzanemi (podoficerskie) 
po zł. 3 50; 100 patronów metalowych 

z kulami do karab. W aozla 4 zł.
P IS T O L E T Y  

ułańskie z przyborami po 2 zł.
R E W O L W E R Y

12 m/m z ciągniętemi lufami, 6c-io 
strzałowe po 4 zł. 

dostarcza w każdej ilości póki zapas 
starczy

główny m agazyn broni
S. BIELECKIEGO

LW ÓW , plae Marjaeki 3.

Towarzystwo tkaczów
i krajowy wzorowy warstat tkacki

w Glinianach
odznaczone medalem na wystawie krajowej w Krakowie

polecają 1919
znane z doborow ej jak ości i taniości sw oje w yrob y :
płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowaue, dymy, płótna 
prześcieradłowe, chusteczki do nosa, śjierki, ręczniki, wzorzyste 
obrusy, serwety i serwetki żakardowe, barwne portjery, story, cho
dniki, płócienna kolorowe, fartuszki, work*, siatki murarski i do 

chmielu, sienniki, pokrowce na m: ble i t. p.
Mi Składach W Glinianach: w własnym m a.azynie; w Sta

nisławowie: w handlu W. Doboszyńskiego; w Brzeźanach : w handlu 
B. Karwowskiej, przedtem B. Wrońskiej; we Lw owie: w handlu 
Woyezyńskiej, ul Halicka 1. 11; w Ohorostkowie: w handlu S. Klara.

— P r ó b k i  g r a t is  i  f r a n c o .  —

p ą G U t l U  B L A N C 4 / j ^ »  "  |
NA JO D ZIE k Ł .S  I;.*'. H.E£,VI F NNYM ROli wPA&TI m

mi

SK E A D  i P R A C O W N IA  F U T E R

BŁAŻEJA SZABKIEWICZA
we Lw ow ie, ni. Wałowa I. » , (dom p. Wleczyńskiego)

poleca wszelkie gatunki futer w wldkim uyborze, tak męskie iak i 
kie, astrachauowe płaszcze, rotundy wszrstko nodłub J I m‘

czapki męskie i damskie, kołpaki d > f io M W o  stro i?^ O T O B g o  fcaonn, 
i matlrje na futra dywan, d /sa ń  i % & ' l  g j g

dla dzieci haftowane, bi. ł e i bronzowe. ’ 6ożuszkl
Wszelkie zamówienia uskuteczniają

i pospiechem, ręeząe za trwałość i dobroć'* wszystkiego'
wszelką akuratnoseią 

1855

MW-TOII

IłU
1 ftharób, któ. 

śfj.,' jSiłboioi, 
AOiii (bUdłńa.' 
‘■łani* iiuptin*
etc.

/LjiroóciyAnó p r z «  A k idem !$ medyczną w Paryi-u 
leoptow Ł no przez Formularz oficialny francuzki, sanie- 

fciono^tr b przez radę Medyczną w Petersburgu. 
i?o*iad/jąca równocześnie własności Jodu * I .« .

116*
humory,

Chlo-
satrty-

O
<
( i■ i  ,  S i l i t u  i r t y u l tm tk i ) ,  ■» Su*, ,t* c h , „  S r r iir s  oaoaÓ iczm u

“ , t *t*<u~J» pod «j*  aa* le k .n o m  środek terapeutyczny, asdzn-yczsi s,lnv >'
ert;ESS“ " ' konstytucyi limfstycznyctf, aUbych lub ^

K .-S . — Jod 4>.»5»7S(S4 C mb s«psut»*0 i s l . u ,  jest leksr- „  F
. iw .®  tdłpa-ffuna, ro«dm *ialsJ0e«B . J .E o d ov 6 d  oiyetoloi J j  I a.  ' *  O  ®
tatsutycznolci prmwdslwych PIODŁKE M JLM OARPA, t s d ł i  O
oslezy. nsazj p lecz,ó  n»  k r w s A  i jo d p li  nesii BfalnlsJjsy poiulaffi. ,  ‘
A spodu zielonej etykiety. '

tfuA j)ttka rs w  P a ry iu , TfiUE BO N APA RTS, 40uWYSTRZtOAĆ BIJ rALSZZRBTW,
A

?

Piece kaflowe
przenośne

(pat ut 3439X8906) 
n a ek ład z 'e

utrzymuje 1932

Arnold Werner
we Lwowie 

ulica Sobieskiego 3

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3

5 Jan Kostink 0
V poleca swój

l

d n ia  S i .  S t y o z n ia  1 8 9 0 .

3 D 3 F * * l t c 3 a L -

1001

P* his p^ftoony.

t & r r O O O K K I O O  o o 4 >

S A N T A L .  d e  M I D Y .

Esfncja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, uaizu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  Jcubela Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycować i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie uajdole- 
gliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.
SKŁAD W  PARYŻU, 8, UL. YIYIENNE 1 W GŁÓWNYCH APTEKACH.

_We Lwowie w aptekach 
Sklepińskiego i Beisera.

pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Itncken,
511

P r z e c i w  r r t f i u e n c j r
należy pić 778

ij (rleMeube j!̂  ze zlrojii KoiistdDtep i iaty.
Bo nabycia we wszystkich handlach wod mineralnych 

i w dyrekcji w Gleiehenbergu.
N ależy uw ażać na piętno, wypa ione na bork u  

na ,ia  staniolow ej,

^ K K K K L ł t t O O t t O O t K K :

- PRACOM,IA  SUKIEN DAMSKICH

M A R J J  M A T Y S  t E W I C Z
Irr Lwowie, ul.Sobieskiego l. 26,

I . p lątro
wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa d a m sk ie j 

podług najnowszej mody i w /orów  fmncugkinli. "  ’ 
f l y  N auka k roju  n d ziela  się.

V O « X > O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O t y
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^ P i e r w s z y  Z a ltZ a ć L

o i n t r o M M M
j  we Lwowie .
0 przy ulicy Batorego liczba 26, V
V  ie  oprócz wszelkiego rodzaju opraw Vf 
A k s ią ż e k , m a p , ew angeilj ft
1 i k siąg  kan celaryjn ych , .  
Q wykonuje do obrazów wszelkich v

O rozmt.rów „P a ssep a rto a ts”  fi 
(kartony wgłębiane); wprawia T  ! 

O do ram  obrazy , fotograaje V 
A  po cenach przystępnych. Q
o o o o o o o o o o  o o o o

PienHsza koncesjonowana fabryka
J .  B a c z y ń s k i e g o

■we L w o w i e  
przy ulicy Czarnieckiego liczba 12.

Ma saszesyt zawiadomić S. P. p., ii wyrabia Buljon najlepszej 
jakości, tudzież konserwy, a mianowicie:

A f  Szparagi olbrzymie najlepszego gatunku. Groszek z'elouy. Szampiony. Pa
l l  sztety trasburgskie. Pasztety zc :wierzyny. Marmolady morelowe. Kompo

ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Kornisznny. Grzyby. Raki. I omidor . 
Ekstrakt płynny. —  Zu py d la  A r m j i : Grochola. Kminkowa. Panadel 

_ z mi is-m i jarzynami.
Ceny umiarkowane, dla panów kupców stosowny rabat.

Z poważaniem
J Baczyński
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K A Y D E L
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JANA NEDLA
WE LWOWIE

poleea najtaniej w ł a s n e g o w y r e b u

Koszule salonowo
po zł. 1-05, 1-55. 2, 2-25, 2 50 i 3.

K oszu le  z przód an i pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) p zł. 2-75 i 3.

K oszu le  kolorowe, krotonowe i 
orfortowe po zł. 2’50 i 2-76.

K oszu le  nocne po zł. 1'65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 8.

K o szu le  d la  chłopaków  po 
zł 1-40 i 1-60.

K a liso n y  d la  ch łopaków  po 
85, 95 ct. i zł. 110.

Półfeoszulkl z kołnierzami 50 ct.

K A L E N O Y Y
po ct. 90, zł. 1, 1-15, 1-45, 1-65, 1-80.
KOŁN IERZE tuzin po zł. 2 40 i 2’8fl.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80.
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2"40.
KAFTANIKI letnie od potu kzwełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40.
B IE L IZN A  letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po cenach fabrycznych.

K R A W A T Y
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .
Zamówienia z prowincji wykonąją

■ię najstaranniej 1550
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Pierwsze galicyjskie Towarzystwo
dla krajowego przemysłu tkackiegi 

w K rośnie
poleca:

Świeże zapasy słynny cli płócien kor- 
czyliskicb własnego wyrobu od naj- 
gróbszfeh płócien do najcieńszych

web.

Wyroby krajowej stoły Mitj v KrcSnie
jak :

Obrusy, serwety, chustki, firanki itp.
Adresować: Galicyjsko tkaciwo w Krośnie, lub: 

Centralny skład „pod Prządką" we Lwowie.

Zamówienia na gotową bieliznę
p r z y j m u j e  s i ę .  1772
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TOWARZYSTWO POWROZNICZE t
W  R A D Y M Y IE

Stowarzyszenie zarejestrowane z  poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

poleea swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tndzież

pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p-

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 

Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w POchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to : ^  
sieci do polowania, na konie, żałubnie, torebki myśliwskie, na- 
krycia salonowo na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych.

Ponieważ d oB zło  do naszej wiadomości od bardzo 
poważanych OBÓb, że handlarze wyrobami powroźni

przestrzegamy każdego, że n ik ‘ mu nie powieizyJismy wyrobów naszych na 
sprzedaż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać się wprost do 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powrośnicae z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a '-enniki 
na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wysoła się. 1000

Do lokacji kapitału szczególniej stosowne.
Oj Listy zastawne

2  l A  n  ,  .  a n s tr ja ck le g o
|U Centralnego Banku kreflyt. ziemskiego

uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilarne 
Są one w myśl statutów p o k ry te  l i ip ^ e ć z n le  i ręczy za nie prócz 

tego kapitał cz te ry  ln iljon y  gu lden ów .
Kupony od tych listów zastawnych wolne są od podatku.

Emitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego
giełdowego.

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany.

W ollzeile  lo . M E R C U R W iedeń , 
S t r o b e l g n s g e  i .

X X X X X * X K X * X * f X * x x K X X X X X X X X
K r a j o w ą  N a f t ę  5

niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-Ool) 5
zupełnie bezpieczną ^

5p o  z n iż o n e j  c e n ie .

K  
*  
t t  
U

U
w y s y ł a m  n a f t ę  k o le ją  w  b e c z k a c h ,  z a  w i * .  J C  

r c j o ę y c h  IS O  l i t r ó w  tv e  W to r k i  i  S o b o ty . F r z u  za k w a n .il  • O #

K b e c z k a m i d a ję  p r z y  z n iż o n e j  c e n ie  J eszcze z n a c z n y  r a o a t  *
N a  ż ą d a n ie  d o s ta r c z a m  c e n n ik ó w  f r a n k o .  k j C

^  lrnr,u» J cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydaisoy żadneeo V '
SSboi i°rU’- i ‘ Się d° °Statka w leJ lampi Jięin/m jasnvm S  spokojnym płomremem. Kryształowa nafta jest przy w y sok i stopniu H

S  pałac s i e * ł  pr-zet“ nadaJ° S1? azezegóiuie do taki h lamp, które 
W  p ^ S1? dużym płomieuiem, zawartą w swoi u rezerwoarze naftę L . n .  ^  
*  ogrzewają, wskutek czego lampy o dużych okrągłych ° M

nieodpowiednią naftą, często eksplodują. Palnlk<‘ ^ ,  napełumne A
nafty ceearśkiel u trzvm ni* w -,i,i_ XPrócz nafty  cesarśk iel n trzvm ni* w umini. 

pach także naftę podwójcie rafinowaną salonow ą, czysta biała
a ?*  któroto g Hunki g w a ra n tu ją c  za ieh d Obra 4 6 -

s“  zed!fę.‘ U  ̂ p r ^ p ^ o ą  n i e z a p a l i i o ś ć ,  po możliwie inSkieh eenaeh ę

„ Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zan-.lnei nrzetn 5  
nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nic trzymam z,lP'‘lneJ> plzeto %

X  
Xt  P i o t r  Miączyński,« 1|L Sjl[>l„ b  47.

XXXXXXXXXXXX4XXXXXXXXXXXXX
L. 3.591.

1Ł52K e i K C R ś
0 , Magistrat_ miasta Żółkwi rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza magistratu. Ł'

. Mający chęć ubiegania się o tę posadę, zechcą wnieść swoje poda
nia najpóźniej do 20. Grudnia 1891. do prezydjutn magistratu 

Do podania należy dołączyć następujące allegata : 
a) dowedy kwalifikacji, ustawą do objęcia tej oosady przepisane 
o) wykazanie się z dotyczącego zatrudnienia i'
c) obowiązanie się do wyłącznego poświęcenia się służbie a u to n o m im /^

Emerytowani urzędnicy iub ukończeni iuryści będą mieli nieraz"
szenstwo. " 1 pierw-

Rzeczona pos.ida jest na pierwszy rok prowizyczna z płaca 900 zł
ri czme 1 ma być objętą natychmiast po rozstrzygnięciu Lonkursu —
następnie po stabilizacji kandydata płaca wynosić będzie rocznie 1 OOn -J 
7 trzema Pięcioleciami po 10 0 zł. w. a. i prawem do emerytury. '

Magistrat król. miasta Żółkwi
dnia 3. Listopada 1891.

D Y R E K C J A : 1
Kt LMn Pastor. Marcoli Swiechowskl. r

Mmaa Koto i M e
z Wiednia

we Lwowie, ul. Teatralna L. I,
p o le c a ją

na sezon jesienny i zimowy
ówieżo nadeszły transport

gotowych sukien
m ę ż k i f h  « d z i e c i n n y c h

w najnowszym kroju i z najlepszych ma- 
ter,ałów po uader zdmniewająeo niskich 

oeuaeh.

Wylawt-a: Józef LasLoiAuwKi. DiifcwieJzialuy za itdakeję Z L iu k a iii i  „Dzieliiiiku lolfekiego," pod zuizudem E ia iic iszka  Kattnera.


